Eaha umem 3A 


eroii 


TÖS TOMASZ 


" PROLETARIOSZE-WSZYSTKICH- KRAJÓW -ŁĄCZCTE STĘ! 


Ski 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK LH (VI) 


Cały naród ra 


e 


zań 


TER 12 STYCZNIA 1950 ROKU 


Nr 12 (1294) 


LS YA 
| | 
JJ m 
k y 


w M 
A 


zieck 


przygotowuje się do wyborów do Rady Najwyższej 
Dodatkowymi zobowiązaniasni produkcyjnmysni 
uczczą narody ZSRR doniosie wydarzenie 


MOSKWA (PAP). — Ogłoszone zo 
stało zarządzenie o wyborach do Ra- 
dy Najwyższej ZSRR. Wybory te są 
powszechne, równe, bezpośrednie i 
tajne. 

Konstytucja radziecka przewiduje, 

że wszyscy obywatele Związku Ra- 
dzieckiego, którzy. ukończyli 18 lat, 
"mają, niezależnie od przynależności 
rasowej lub narodowościowej, nieza- 
teżnie od religii, pochodzenia, stanu 
majątkowego, od wykształcenia i po- 
przedniej działalności, prawo głosu, 
w wyborach do Rady Najwyższej. 

Prawa wyborczego może być po- 
zbawiony obywatel radziecki jedynie 
na podstawie prawomocnego wyroku 
sądowego. 

Prawo 'wybieralności posiadają 
wszyscy obywatele Związku Radziec 
kiego po ukończeniu 23 lat życia. Ko 
biety.mają na równi z mężczyznami 
zarówno czynne, jak i bierne prawo 
wyborcze. 1 

Rada Najwyższa ZSRR składa się 
z Rady Związku i Rady Narodowości. 

Terytorium Związku Radzieckiego 
podziełone jest na okręgi wyborcze, 
liczące 300 łysięcy obywateli każdy. 
W każdym okręgu wybierany jest 
jeden deputowany do Rady Związku. 

Do; Rady Narodowości wybierani 
są deputowani z republik związko- 
wych, republik autonomicznych, ob- 


wodów autonomicznych i okręgów 
narodowościowych. Każda republika 
związkowa wybiera |25 deputowa- 
mych, każda republika, autonomiczna 
5 deputowanych, a obwody auto- 
nomiczne i okręgi narodowościowe— 
po jednym. 

Kandydatów na deputowanych wy- 
sawają: Partia Komunistyczna, Związ 
ki Zawodowe, orgenizacje spółdziel- 
cze,» organizacje młodzieżowe i sto- 
warzyszenia kulturalne. 

Dopuszczalne jest kandydowanie 
tylko z jednego okręgu wyborczego. 
Kandydat, który otrzymał bezwzględ- 
ną większość, tj. ponad 50 proc. od- 
danych głosów jest wybrany do Ra- 
dy. Najwyższej. 


W wypadku, gdy w głosowaniu 
bierze udział mniej, niż 50 próc. u- 
ptrawnionych danego okręgu — odby- 
waja się nowe wybory w terminie 
R ODORAW 


MOSKWA. Masy prietjące Związ 
ku Radzieckiego i cały naród powi- 
tał niezwykle: entużjastycznie wia- 
domość o rozpisaniu wyborów do Ra- 
dy Najwyższej ZSRR. 

W całym kraju, w fabrykach, za- 
kładach przemysłowych, kopalniach, 
kołchozach i sowchozach odbywają 
się masowe wiece i zebrania, na któ- 
rych masy pracujące, inicjując współ 
zawodnictwo pracy ku czci wyborów, 
podejmują zobowiązańia o przedtet- 


Przemysł maszynowy i motoryzacyjny 


W 

—wykonał z nadwyżką plan 
* WARSZAWA (PAP) — Plan. produkcji 
NOWEGO za grudzień ub. roku wykonany został z poważnymi nad- 
Produkcja poszczególn ych asortymentów 
przedstayiała się, jak następuje: plan produkcji obrabiarek wykonano 
w 133 proc., guzomierzy — w 119 proc., maszyn włókienniczych — 
Płan produkcji maszyn rolniczych i młyńskich przekro- 


wyżkami. 


w 104 proc. 
czony został o 17 procent. 
Zakłady PRZEMYSŁU 


MOTORYZACYJNEGO 
samym miesiącu plam produkcji ciągników w 122 proc., produkcji ro 
werów — w 112 proc. oraz motocykli — w 238 proc. 


PRZEMYSŁU MASZY- 


tego przemysłu 


wykonały w tym 


shie koła posięjowe demaskują ctwyly MM 


reakcyjnych polityków — Fagerhoólma i Paasikivi 


HELSINKI (PAP). W dniach 16 i 
17 stycznia odbędą się w Finlandii 
wybory pręzydenta Republiki. 

Jak stwierdza korespondent a- 
gencji TASS, polityka obecnego rzą- 
du prawicowych socjaldemokratów 


Kule 
zamiast 
chieba 


Qe osób zabitych, ponad sto ran 
nych oto tragiczny bilans 
krwawej masakry, jaką oprawca Kla 
sy robotniczej, min. spraw wewnętrz 
nych Scelba urządził robotnikom 
włoskim w Modenie, . 
Chrześcijańsko demokratyczny 
rząd de Gasperiego z chrześcijańsko- 
demokratycznym ministrem spraw 
wewnętrznych, Scetbą, polecił swym 
policyjnym pachołkom otworzyć o- 


- 


gień .na robotników Modeny, bronią-$. 


cych prawą do pracy i chleba, bro- 
niących swej ojczyzny przed zniszcze 
niem. Chrześcijańsko - demokratycz- 
ny rząd de Gasperiego dał robotni- 
kom włoskim kule zamiast chleba, 
Na tym krwawym przykładzie u- 
czy się proletariat włoski i proleta- 
riat całego świata, czym są w isto- 
cie rządy, zaprzedane imperializmo- 
wi. Z tego krwawego przykładu, któ 
ry wstrząsnąć musi każdym uczci- 
„wym człowiekiem, widać jak na dło- 
ni anńtyludowość i antynarodowość 
rządów SŚcełby, Mocha i innych. 
Wioska klasa robotnicza odpowie- 
działa na mordercze strzały pachoł- 
ków Scelby powszechnym strajkiem 
w prowincji Emilia i powszechnym 
strajkiem metalowców w całych Włe 
szech, Cała prowincja Emilia, obej- 
mująca okręgi Bolonia, Reggio, Fer- 


rara, Forli, Parma, Piacenza i Ra- 

venna, była sparaliżowana straj- 

kiem. s 
Włoską klasa robotnicza walczy. 


Walczy o Włochy i o prawa mas pra 
cujących do pracy i chlebą, 

Pachołkowie imperializmu walczą 
przeciwko Włochom i przeciwko ma. 
som pracującym Włoch. 

Postępowy dziennik włoski „Paese 
Sera“ stwierdza, że ze strony rządu 
de Gasperi „stało się już praktyką 
strzelanie z karabinów maszynowych 
do biednych i bezbronnych ludzi 
winnych jedynie tego, że pragną 
chleba“. 

Potworność i ohyda zbrodni popeł 
nionej w Modenie są tak wielkie, że 
trudno znaleźć słowa na odzwiercie- 
dlenie nczuć, jakie wywołują. 


doprowadziła do znacznego pogorsze 
nia sytuacji mas pracujących Fin- 
landii. 

Postępowe koła fińskie podkreśla- 
ją, że w wyniku polityki. premiera 
Fagerholma i rządu prawicowych 
socjaldemokratów, stosunki radziec- 
ko - fińskie nie polepszyły się, a — 
przeciwnie — rozwijały się w kie- 
runku niekorzystnym dla narodu fiń 
skiego. 

Propaganda parti: reakcyjnych usi 
łuje- szczególnie w czasie kampanii 
przedwyborczej, wywołać nieufność 
narodu fińskiego w stosunku do 
ZSRR i stworzyć atmosferę sprzyja+ 
jącą powrotowi Finlandii na dawną 
reakcyjną drogę w polityce między- 
narodowej. 

Korespondent agencji TASS pod- 
kreśla, że mimo to reakcja fińska 
nie zdobyła się na jawne występowa 


nie przeciwko przyjaznym  stosun- 
kom radziecko - fińskim, ponieważ 
zdaje sobie sprawę, że autorytet 


"związku Radzieckiego jest wśród na 
rodu fińskiego zbyt wielki. 
Demokratyczna prasa fińska 
stwierdza, że reklamowana przez re 
akcję polityka obecnego prezydenta 
Republiki Paasikivi stała się polity- 
ką naws skroś reakcyjną, zarówno w 
dziedzinie stosunków wewnętrznych 
jak i zagranicznych. Twierdzenie ja- 
koby jedynie Paasikivi mógł przy- 
czynić się do polepszenia stosunków 
fińsko - radzieckich jest jedynie 
chwytem przedwyborczym. 
Demokratyczny Związek Narodu 
Fińskiego prowadzi kampanię przed 
wyborczą pod hasłem radykalnej 


zmiany polityki obecnego rządu. 
DZNFE wysuwa własnego kandydata 
na prezydenta — byłego premiera 
MAUNĘ PEKKALA, którego popie- 
rają także wszystkie postępowe or- 
ganizacje fińskie. 

Demokratyczny Związek Narodu 
Fińskiego domaga się upaństwowie- 
nią wielkiego przemysłu, banków 0- 
raz handlu zagranicznego, przepro- 
wadzenia demokratycznej reformy 
rolnej oraz prowadzenia przez rząd 
gospodarki planowej. DZNFE domaga 
się przyjaznej polityki wobec Związ 
ku Radzieckiego i ścisłego przestrze 
gania warunków traktatu pokojo- 
wego oraz układu o przyjaźni, współ 
pracy i pomocy wzajemnej ze Związ 
kiem Radzieckim. 


minowe wykonanie planów produk- 
cyjnych, 

Z wielu republik nadeszły już mel- 
dunki o pierwszych zwycięstwach ©0- 
siągniętych we ` współzawodnictwie, 
ku czci tego wielkiego w życiu naro- 
lów radzieckich wydarzenia, O prze- 
kroczeniu dziennych norm produk- 
cyjnych melduja metalowcy moskiew 


skich zakładów „Sierp i Młot“; hut- 
nicy i górnicy. 
Robotnicy zakładów  przemysło- 


wych w Leningradzie zaciągają ma- 
sowo „warty stachanowskie*, Górni- 
cy Zagłębia Donieckiego zobowiązali 
się do dnia wyborów wydobyć tysią- 
ce ton węgla ponad plan. 

O przekroczeniu norm produkcyj- 
nych i zaciągnięciu wart stachanow- 


skich donoszą również z Charkowa, 
Dniepropietrowska,  Stalinabadu ` i 
Frunze, 
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Władzę francuskie w Vietnamie 


współpracują z nacjonalistami chińskimi 


PEKIN (PAP) Powołując się 
ną doniesienia z granicy chińsko- 
vietnamskiej, agencja Nowych Chin 
podaje fakty współpracy w ładz fran 
cuskich w Wietnamie z nacjonalista- 
mi chińskimi. X 
- Część wojsk kuomintangowskich, 
która zbiegła na okupowane przez 
Francuzów tereny Vietnamu, została 
już wysłana na wyspę Hainan, let,- 
cą 300 kilometrów na wschód od In- 
dochin. Wojska te mają walczyć na 
Hainanie przeciw chińskiej Armii 
Ludowej. 

Niektóre jednostki kuomintangow- 
skie są potajemnie reorganizowane 1 
wcielane do francuskiej „Legii Cu- 
dzóziemskiej*. Równocześnie władze 


francuskie wysyłają agentów na. wy 
zwolone obszary Chin Ludowych dla 
prowadzenia tam akcji dywersyjnej 
i sabotażowej. 

Wszystkie te fakty — stwierdza 
agencja Nowych Chin — są sprzecz- 
de z zapewnieniami, złożonymi przez 
władze francuskie w Hanoi, że na- 
ejonaliści chińscy, którzy przeszli z 
bronią w ręku do Vietnamu, będą 
rozbrojeni. Obietnice rządu francu- 
skiego o rozbrojeniu kuomintangow= 
ców miały — jak podkreśla się w po 
litycznych kołach pekińskich — jedy 
nie na celu odwrócenie uwagi od 
współpracy pomiędzy Francją a 
Chinami Czang Kai-szeęka. / 


Pelny sukces straj 


rolestacyjnego we Francji 


przeciwko woinie w Indochinach 


PARYŻ (PAP), W Marsylii odbył 
się z. inicjatywy powszechnej Kon- 
federacji Pracy (CGT), „Dzień walki 
przeciw wojnie w Indochinach", po- 
łączony z 24-godzinnym  Strajkiem 
kolejarzy i 48-godzinnym strajkiem 
marynarzy statku „Pasteur, który 
miał odpłynąć do Vietnamu z 3 ty- 
siącami żołnierzy francuskich i ła- 
adunkiem sprzętu wojennego. -, 


Na znak protestu przeciwko im-: 
Berialistycznej wojnie w Indochi- 
nach związki zawodowe Marsylii rzu 
ciły hasło strajku powszechnego od 
godz. 15 we wtorek. 

Protestacyjny strajk zakończył się 
pełnym sukcesem: - strajkowało 80 
proc. metałowców, 90 proc. pracow- 
ników przemysłu chemicznego, 95 
proc. robotników budowlanych, 95 
proc. kolejarzy, 100 proc. tramwaja- 
rzy, robotników portowych i perso- 
nelu szpitali, 80 próc. pracowników 
przemysłu włókienniczego i 90 proc. 
pracujących zakładów transporto- 
wych. 

Strajk objął swoim zasięgiem rów 
nież szereg innych miejscowości, jak 
Arles i Nimes, gdzie strajkowali m. 
im, kolejarze. 

Wobec zakazu odbycia 


Marsylii na placu La Joliette o godz. 
16,30 utworzył się potężny pochód na 
głównej ulicy La Cannebiere. 

Na skrzyżowaniu ulic Cannebiere i 
Dugommier policjanci zaatakowali 


pochód, lecz musieli się cofnąć pod 
naporem manifestantów. Mimo cią- 
głego rapływu posiłków policyjnych. 
manifestacja trwała jeszćże ponad 
godzimę. 


Dary całej pracującej ludzkości 
dla Towarzysza Stalina 


zdobią Muzeum im. Puszkina w Moskwie 


MOSKWA. Dziesiątki tysięcy osób 
zwiedza codziennie otwartą w Mo- 
skwie w Muzeum im. Puszkina wy- 
stawę podarków mas pracujących ca 
łego świata, przysłanych wodzowi 
postępowej ludzkości Józefowi 
Stalinowi w dniu 70-lecia Jego uro- 
dzin. 

W kilkunastu ogromnych salach 
Muzem znajdujemy podarki, które 
napłynęły od narodów 16 radzieckich 
republik związkowych, od ludności 
krajów wyzwolonych spod jarzma 
kapitalizmu i imperializmu, podarki 
mas pracujących krajów kapitali- 
stycznych į kolonialnych, 

Różnorodność i pomysłowość tych 


wiecu w wspaniałych darów, a zwłaszcza po- 


Podniesienie poziomu ideologicznego kadr nauczycielskich 


— wytyczną ZNP w walce o socjalizm 


WARSZAWA (PAP). — W dalszym | zahamować proces ścisłego wiązania 


ciągu obrad rozszerzonego Plenum 
Zarządu Głównego ZNP rozwinęła 
się ożywiona dyskusja, w której ak- 
tywiści związkowi poddali wszech- 
stronnej analizie dotychczasową dzia 
łalność oraz omówili najważniejsze 
zagadnienia związane z przyszłymi 
zadaniami Związku. 

W dyskusji podkreślono  -rolg 
III Plenum KC PZPR i CRZZ w pogłę- 
bieniu pracy ZNP oraz zwrócono u- 
wagę "na konieczność wzmocnienia 
czujności rewolucyjnej wobec pene- 
tracji wrogich agentur, usiłujących 


USA popierają 
Czang Kai-szeka 
na Formozie 


WASZYNGTON (PAP). — Podse- 
kretarz stanu w' Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych USA. Mac Dermott o- 
świadczył. na konferencji prasowej, 
że Kongres wyraził zgodę na przeka- 
zanie „rządowi” Czang Kai-szeka 
sumy 125 milionów dolarów. Za su- 
mę tę nacjonaliści chińscy mają pra- 
wo. dokonywania zakupów sprzętu 
wojennego w Stanach  Zjednoczo- 
nych, który jest wysyłany na For- 
mozę. 


`~ . 


się nauczycielstwa z klasą robotni- 
czą i pracującym chłopstwem w wal- 
ce o Socjalistyczną Polskę, 
Walka z tymi elementami, 
przezwyciężanie  idealistycznych 
i nacjonałistycznych teorii wy- 
chowawczych, podnoszenie po- 
złomu ideologicznego, uzbrajanie 
się w niezawodny oręż marksi- 
zmu-leninizmu jest w chwili obec 
nej podstawowym obowiązkiem 
całego nauczycielstwa, 

Biorąc czynny udział w pracy kui- 
turalno-oświatowej bratnich związ- 
ków zawodowych, nauczycielstwo 
winno wiązać się jak najściślej z kla 
są robotniczą. Jednocześnie przed 
nauczycie!stwem pracującym na wsi 
stoi obowiązek wzięcia czynnego u- 
działu w pracy nad przebudową go- 


spodarczą wsi. Szczególnie aktywny 
winien być udział nauczycieli przy 
organizacji nowych wiejskich spół- 


dzielni produkcyjnych, jak również 
w rozwijaniu pracy klltaralno- oświa 
towej w istniejących już spółdziel- 
niach. f 


W wyniku przeprowadzonej dyski- 
sji, Plènum Zarządu Głównego ZNP 
podjęło szereg uchwał, podkreślając, 
że w obecnym etapie rozwoju szkoła 
polska znajduje się w ogniu zaostrzo 
nej walki klasowej, kiedy wzmaga 
się nacisk reakcji na życie wewnętrz 
ne szkoły, na jej treść nauczania, na 
jej pracę wychowawczą, 

Stąd płynie konieczność wzmożenia 
czujności rewolucyjnej całego nan- 
czycielstwa polskiego. Ta czujność 
rewolucyjna, jako oręż w walce z 
wrogiem klasowym jest bezpośrednio 
związana z postawą ideologiczną nau 
czycielstwa, Dlateqo też Plenum wy- 
sunęło konieczność ciągłego kształce 
nia ideologicznego wszystkich człon- 
ków ZNF, opanowania przez nich 
podstaw materializmu dialektycznego 
i historycznego oraz metody dialek- 
tycznej. 

Zastosowanie jej w.praktyce życia 
szkolnego, w procesie nauczania we 
wszystkich typach szkół, ułatwi nau- 
czycielom realizację nowych progra- 
mów nauczania, opartych na marksi- 
stowsko-leninowskiej podstawie. 


Tajny układ amerykańsko- włoski 


NOWY JORK (PAP). W wydawa- 
nym w Nowym Jorku piśmie „Il 
Progresso Italo - Americano' ukazał 
się artykuł znanego publicysty ame- 
rykańskiego Pearsona na temat taj- 
nego układu, jaki rząd USA zawarł 
ostatnio z Włochami. t 

W myśl tego układu Włochy máją 
otrzymać od Stanów Zjednoczonych 
około -200 milionów dolarów w cha- 


rakterze „pomocy* wojskowej. W 
układzie znajduje się warunek, że 
Włochy zgadzają się:na utworzenie 
w Rzymie stałej amerykańskiej mi- 
sji wojennej, która ma się zająć wy- 
szkoleniem armii włoskiej, zapozna- 
niem jej ze sprzętem amerykańskim 
oraz kontrolą dostaw z USA na pół- 
wysep Apeniński. 


darków nadesłanych przez narody 
Związku Radzieckiego i kraje demo- 
kracji ludowej, są dowodem jak 
wspaniałe dzieła sztuki ludowej, ja- 
kie cuda techniki stworzyć może czło 
wiek wolny, budujący socjalizm i ka 
munizm. 

Podarki polskich mas pracujących 
zajmują wielką salę. Znajdujemy tu 
taj dary polskich górników, hutni- 
ków, budowniczych parowozów, włó 
kniarzy, stoczniowców, dary chłopów 
i chłopek polskich, żołnierzy Wojska 
Polskiego, dary przesłane Wielkiemu 
Jubilatowi przez młodzież, pisarzy, 
przekłady dzieł Stalina na język pol- 
ski, rzeźby z węgla, listy itd. 

Najlepiej może wyraził myśli i u- 
czucia wszystkich, którzy zwiedzają 
tę wspamiałą wystawę, jeden z miesz 
kańców Moskwy, który wpisał do 
księgi pamiątkowej, następujące sło- 
wa: 

„To, co ujrzałem i odczułem 
trudno wyrazić słowami, Jest ta 
jak gdyby hymn miłości całe- 
go świata do wielkiego człowic- 
ka. Cała pracująca ludzkość zło 
żyła w tych salach bogaty plon 
pokojowej pracy, pokojowych 0- 
siągnięć kultury ludzkiej i 
wszystko to złożono w darze 
człowiekowi, którego całe życie 
było i jest walką o pokój, o wol 
ność, o szczęście świata pracy." 


Fabrykanci „sensacji“ 


przy pracy 
PARYŻ (PAP). Praktykant konsu- 


latu R. P. w Lille, 26-letni Stefan 
Skrobała usiłował popełnić samo- 
bójstwo. 


Po przewiezieniu Skrobały do szpi 
tala, lekarze orzekli, że życiu jego 
nie zagraża niebezpieczeństwo. 

Reakcyjna część prasy francuskiej 
usiłuje nadać temu „sensacyjnemu* 
wypadkówi tło polityczne. 
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Komunikat 


We wtorek, dnia 17 stycznia rb, © 
godz. 18 w lokalu Ośrodka Szkolenia 
Partyjnego przy ul, Traugutta Nr 1. 
odbędzie się wykład dla kierowni- 
ków politycznych grup samokształcę 
niowych na temat: „Powstanie pro- 
letariackiej partii polskiej klasy ro- 
botniczej — SDKP i L.", 

Obecność bezwzględnie obowiązko 
wa. 

OŚRODEK 
SZKOLENIA PARTYJNEGO 
przy KŁ PZPR 


' Gigantyczna ofensywa zimowa Ar 
mii Radzieckiej, rozpoczęta 12 stycz- 
nia 1945 reku, przeszła do historii, 
jako jedno z największych osiągnięć 
strategicznych ostatniej wojny. W 
pełnym blasku rozbłysło tu dojrzałe 
i niezwykle pomysłowe mistrzostwo 
Armii Radzieckiej pod genialnym 
przewodem Generałissitausą Stalina. 
Nam, Polakom, ofensywa ta przy- 
niosła wyzwolenie prawie całego na 
szego terytorium z Warszawą, Ło- 
dzią, Krakowem, Poznaniem i Ka- 
towicami. W ogromnej tej bitwie 
stoczonej na umocnionej sześcioma 
głębokimi liniami obronnymi prze- 
strzeni od Wisły po Odrę, wzięła 
chlubny udział I Armia i inne jed- 
nostkj odrądzającego się ludowego 
Wojska Polskiego. Umocniło to i za- 
cieśniło jeszcze bardziej polsko - ra- 
dzieckie braterstwo broni. Ofensy- 
wa ta była zarazem przedostatnim 
aktem w wiełkiej wojnie z faszyz- 
mem. Zbliżyła ona miłowymi krokas 


mi ostateczne zwycięstwo, ukarono- | 
wane zlikwidowaniem hitlerowskiej | 


armii i hitlerowskiego państwa, 


Dziesięć Stalinowskich 
uderzeń 


dzieckiej „na froncie Wisły lab w 
jakimkolwiek bądź innym punkcie 
w ciągu stycznia” dla odciążenia ką 
tastrofalnego położenia aliantów, 
Stalin nie odmówił i doniósł Chur 
chiliowi już następnego dnia, że Na- 
czelne Dowództwo wojsk radzieckich 
postanowiło „w szybkim tempie za- 
kończyć swoje przygotowania i nie 
bacząc na warunki atmosferyczne 
rczpecząć szeroko zakrojonę działa- 
tnia efensywne przeciwko Niemcom 
na całym froncie centralnym nie póź 
np | niź w drugiej połowie stycz- 
nia. 


Pięć frontów radzieckich 


w akcji 
Podkreślenie Generalissimusą 
Stalina — „nie bacząc na warunki 


atmosferyczne“ — ma swoją wymo- 
+ wę. Warunki atmosferyczne były w 
| owym czasie bardzo złe, co oznacza- 
;ło, że lotnictwo będzie mogło wziąć 
tylko bardzo ograniczony udział w 
pierwszej fazie uderzenia i że ofiar- 
„ny żołnierz radziecki będzie musiał 
to nadrobić swoją krwią. Armia Ra- 
dziecka pośpieszyła aliantom z pomo 
cą. Była ona w zasadzie już przy- 
gotowana do takiej właśnie wielkiej 


Radziecka ofensywa zimowa mia= | ofensywy. W dniach od 12 do 15 
ła swoje znamienne tło wojskowo -| stycznia, na kilka dni przed zapla- 


polityczne. 


Przypomnijmy w kilku j nowanym przez Naczelne Dowódz- 


słowach sytuację na frontach. Z koń | two Radzieckie uderzeniem, ruszyło 


cem 1944 r, 
dziesięciu 


w wyniku 


f słynnych | jednocześnie pięć Frontów radziec- 
stalinowskich uderzeń. | kich do największej — w dziejach 


wojska radzieckie odrzuciły armie| ostatniej wojny — ofensywy. 


hitlerowskie o setki kilometrów na 
zachód i oczyściły z nieprzyjacieła 
całe terytorium ZSRR; część Polski, 
Czechosłowacji. i Jugosławii, całą 
Bułgarię i większą część Węgier. 
Front wschodni przebiegał od Tylży 
i Suwałk na północy, linią Wisły i 
pod Warszawą, a następnie przez 
Krosno i dalej na południe, Jego 
długość ed Bałtyku do Karpat liczy- 
ła 1200 kilometrów. Nieprzyjaciel 
nie był przytem jeszcze pozbawiony 
możliwości ofensywnych. Zwłaszcza 
nawisła od północy, doskonale ase- 
kurowana militarnie, „twierdza“ 
wschodnio - pruska, stwarzała poważ 
ne niebezpieczeństwe 


Front wschodni — główny Front Białoruski pod wodzą Marsz. 


front wojny 


Błyskawiczne tempo wałki 


Dla wojskowego nie ma większej 
satysfakcji jak- studiowanie tych 
wspaniale skombinowanych uderzeń 
rozcinających i manewrowych pię- 
ciu zgranych ze sobą operacyjnie 
Frontów. Dla ludności Polski nie by 
ło radośniejszego przeżycia. W cią" 
gu dwóch tygodni większość naszych 
ziem na zachód od Wisły była wol- 
na. Wojska trzech wielkich Fron* 
tów wyparły i rozgromiły błyska- 
wicznie faszystowskich najeźdźców 
z Polski. Zapamiętajmy ich nazwy: 
na kierunku centralnym działał I 
Front Białoruski, na prawo — M 


Rokossowskiego, na lewo — I Front 
Ukraiński, W ramach I Frontu Bia- 


Front wschodni był w dalszym cią | łoruskiego, który przygotowywał się 


gu głównym frontem wojny i wiązał | do tego uderzenia jeszcze pod do- 
85 procent sił faszystowskich. Odj wództwem Marszałka Rokossowskie- 
6 miesiecy istniał wprawdzie już w| go, działała I Armia WP, której jed- 


dzieckiej, w dniu, w którym zresz- 


tą wyzwolony został Poznań, 
Generalissimus Stalin: 

„Nasza zimowa ofensywa wykaąza- 
łaa że Armia Czerwona znajdaje 
wciąż nowe siły dla rozwiązanią ce- 
raz bardziej skomplikowanych i trud 
nych zadań, Obecnie jej sławni bo- 
jownicy nauczyli się gromić i wni- 
cestwiać wrega według wszelkich 
prawideł współczesnej nauki wojska 
wej. Nasi żołnierze, natchnieni świa 
demością swej wielkiej misji wy- 
zwełeńczej, dokonują cudów boha- 
terstwa i ofiarności.“ 

Ten historyczny rozkaz Stalina Gd- 


pisał 


KP Argentyny domaga się 
surowego ukarania zabójców 


tow. Antonio Carlosa Aguirry 
WIEDEŃ (TELEPRESS) — Ko-|i narodu, który walczył z całą zacie- 


munistyczna Partia Argentyny wyda- 
ła odezwę, żądającą ukarania mor- 
derców Carlos Antonio Aguirre, ar- 
zentyńskiego komunisty i przywódcy 
kłasy robotniczej. Aguirre aresztowa 
ny został i brutalnie torturowany 
przez policję w końcu listopada ub. 
roku. 

W 6 tygodni potem na górze Yuto- 
caćco znalezione jego zniekształcone 
i zmasakrowane zwłoki. 


Deklaracja Argentyńskiej Partii 


Komunistycznej określa Aguirre, ja- |nie dochodzeń w sprawie tortur, sto- 


| 


ko „wiernego syna klasy robotniczej |*owanych przez policję. 


daje najgłębszą istotę Armii Radziec 
kiej Bo tylko poczucie į świado- 
mość wielkiej misji dziejowej, spo- 
czywające na Armii Wyzwolenia, 
mogły natchnąć żołnierzą į; dowódz- 
two do tak wielkich czynów. I tylko 
wyzwoleńcza Armia kraju socjaliz- 
mu mogła wywalczyć naszemu na- 
rodowi trwałą i rzeczywistą wol- 
ność, Do najcenniejszych tradycji lu 
dowego Wojska Polskiego zalicza- 


my też to, że mogliśmy walczyć i |. WARSZAWA 
zwyciężać u boku bohaterskiej Ar- A 
mii Radzieckiej w wielkiej wojnie z $lonie 


faszyzmem. 9a 


* Grodzisk 


P. J. Płoński 


kłością o sprawiedliwość społeczną” 
oraz wzywa wszystkich mieszkcńców 
Argentyny, bez względu na ich prze- 
konania polityczne do protestowania 
przeciwko tej monstrualnej zbrodni, 
zanim inne morderstwa zostaną do- 
konane. 

Oświadczenie stwierdza, że Aguir- 
re został zamordowany w niecałe 5 
miesięcy po tym, gdy parlament po- 
wołał do życia specjalny komitet, któ 
rego zadaniem miało być prowadze- 


la. 


EDD 


Jablonna 


2 dp. 


ma lawa 


Ke 13 


Sytuacja w dniach 16 i 17 stycznia 


w rejonie Warszawy 


Rembert- 


Podczas gdy dwie armie radzieckie 47 i 61 dokonały głębokiego ma- 
newru oskrzydlającego, takiego samego manewru płytszego dokonała I 
Armia pod wodzą gen. Popławskiego. Jednostki polskie, po sforsowaniu 
Wisły w kilku miejscach uderzyły na Warszawę z półnecy i południa a 
dopiero w dalszej kolejności od czoła. Wobec takiego podwójnego ma~ 
newru oskrzydłającego, walki o Warszawę trwały krótko, mimo iż faszyśw 
ci przekształciłi cały teren stolicy w potężny węzeł obronny. 


przywódcy francuskiej prawicy socjaliszycznej 


sługusami i 


zatruwanie świadomości mas pra- 
cujących jadem frazeołogii socjali- 
stycznej i maskowanie oraz ideo- 
wo „uzasadnianie* „praktyki“ pra- 
wicowych socjalistów wobec kiasy 
robotniczej i ruchu robotniczego. O 
tym, jak przedstawia się ta prakty 
ka, mówią liczne fakty zarówno 
przeszłości, jak i chwili obecnej. 


lże list w obronie Hofmana wysto- 
sował „z własnej inicjatywy“. 


francuskich prawieo 
nestot socjal - 
osiwiał w swej 
zdradzieckiej służbie, występuje 
więc w charakterze obrońcy wy- 
rzutka faszystowskiego, usprawie- 
dliwiając tym , samym bestialski, 


Przywódca 
wych socjalistów, 
zdrajców; który 


zbrodniczy system hitlerowski. 
List Bluma do Hedtofta, to dro- 
bny tylke fakt wśród wiełu zdra- 


pie drugi front, na którego 0- 


nostkom, pod wodzą gen. Popławskie 


twarcie daremnie czekała Armia Raj go, przy „adł w udziałe zaszczyt wal- 
; dziecka w ciągu trzech lat. Ale front | ki © wyzwolenie Warszawy, 


ten nie odciążył prawie zupełnie 
wojsk radzieckich. Przyczyną tego 
była bierna, by nie powiedzieć 
niedołężna strategia aliantów za- 
chodnich. Strategia ta byłą zresztą 
wiernym odbiciem politycznego nū- 
stawienia imperialistów, Nie śpie- 
szyli się zbytnio, ponieważ ich celem 


Marsz wszystkich Frontów był nie 
zwykle szybki, dochodząc w niektó- 
rych dniach do 40 kilometrów na do 
bę i przełamując kolejno trzy wiel- 
kie linie obronne hitlerowców na 
zachód od Wisły, 


Już 22 stycznia oddziały zmotory- 


strategicznym w tej wojnie było nie | zowane dotarły do czwartej (poznań- 


tyle zlikwidowanie hitlerowskiej ar- 


skiej) linii obrennej nieprzyjaciela, 


Premier 
rządu duń 
skiego, Hed 
toft, otrzy- 
mał nieda 
wno z Fran 
cji list, a- 

pelujący 
do jego mi 
łosierdzia. 
Okazało 
się. że ska 
zany na 


dzieckich poczynań kierownictwa 
francuskiej partii socjalistycznej. 
Ale fakt ten świadczy wymowanie, 
kim są obecni przywódcy prawico- 
wych socjalistów. 


Póliłyka* reakcyjnej góry frańcu- 
skiej partii socjalistycznej w ciągu 
ostatnich lat — to łańczeh zdrady 
interesów: klasy robotniczej i gor- 
liwej służby na rzecz ultrareakcyj 
nych kół kanitałistycznych. Aby 
przysłużyć się burżuazji, prawico= 


mii i hitlerowskiego państwa, co. Wśród ciężkich waľłk Poznań został 
wykrwawienie ; meżliwe osłabienie | dnia 24 stycznia okrążony i natarcie 
Związku Radzieckego. szło dalej, Podobnemu losowi uległ 
hitlerowski garnizon m. Piły. Już 31 
stycznia szybkie jednostki zmotoryzo 
wane i pancerne znałazły się nad 
Odrą i sforsowały tę rzekę. 


Na co liczyli hitlerowcy 


Politycy hitlerowscy  orientowali 
się doskonale w tej grze i liczyli do 
ostatniej chwili na to, że jakieś za- 
targi w obozie przeciwników umożli 
wią im „honorowe* wywikłanie się 
z przegranej wojny z zachowaniem 


Historyczny rozkaz 
Stalina 


W rozkazie z dnia 23 lutego, w 


śmierć były 
szef gesta 
po w Danii —— Hofman, winny be- 
stialskich zbrodni przeciwko naro- 
dowi duńskiemu w okresie okupa- 
cji hitlerowskiej, znalazi we Fran- 
cji obrońców. Nadawcą listu da 
Hedtofta był bowiem Leeon Blum. 
Usiłując wybielić hitlerowskiego 
siepacza, "Blum nazwał Hofmana 
„człowiekiem czarującym, gotowym 


swojej faszystowskiej armii i swa-| 27-mą rocznicę powstania Armii Ra- do niesienia pemocy” i oświadczył, 


lego faszystowskiego państwa. M. 
in. upatrywali hitlerowcy taką moż 
-lwą do wygrania dla siebie płasz- 
czyznę tarć na edcinku polskim. Jak 
wielka była zbieżność interesów kół 
reakcyjnych po tej i tamtej stronie 
frontów, dowodzi zdradziecka „stra- 
tegia“ tzw. rządu polskiego w Lon- 
dynie i dowództwa AK. Szła ona na 
rękę hitleroewcom, jak o tym dobit- 
nie świadczy wywołanie i cały prze- 
bieg tragicznego powstania warszaw 
skiego. Jego prowekacyjne antyłudo 
wę i antyradzieckie kulisy są nam 
dziś dokładnie znane, 


Uchwały II Plenum CRZZ, które 
obradowało pod hasłem mobilizacji 
czujności rewolucyjnej miłionowych 
mas związkowców i ulepszenia stylu 
pracy związkowej, postawiły przed 
nami wiełkie zadania na wszystkich 
odcinkach działalności Związków Za- 

dowych, a więc także i w prac 

Te ponure plany i zamierzenia, tak PZ n iawer ię PP 
na odcinku polskim jak i wielu in- Musimy przede wszystkim wżmóc 
nych, mające tylko jeden cel a mia-] naszą walke o podniesienie poziomu 
POVERE opcję gk za: uświadomienia politycznego i ideoło 
ny z faszyzmem j osłabienie R | gicznego szerokich rzesz związkow- 
spi gong = ców oraz doskonalenia ich kwalifi- 
a walka Armii Nadzieckiej. ew | kacji zawodowych. 
wszelkim rachubom „zachodnich II Kongres Związków Zawodowych 
„przyjaciół" i geye Po wskazał na zaniedbanie w pracy o- 
stów, Armia Radziecka į radzieckie | Światowej. Realizując jego uchwały 
Re ONET R piej pen moian poważny Ao tarz aby te 

y M POZMMACNU 1. Me zaniedbania przezwyciężyć. 
ulegać żadnej wątpliwości, że Zwią- | Zorganizowaliśmy 3.047 kursów po 
zek Radziecki potrafi już sam, bez czątkowego nauczania, na których 
pomocy aliantów, dokonać wyzwołe- przeszkoliliśmy 54.500 robotników. 
nia całej okupowanej Europy. W naszych kołach samokszłałcenio 

= P wych i Wszechnicy Radiowej uczy 

Churchill błaga Stalina się z górą 59.000 osób. Zorganizowa- 

o pomoc liśmy 873 koła nauki języka rosyj- 
skiego, w których uczy się przeszło 

Wtedy to, odczekawszy jeszcze je- | 19.000 związkowców. W naszych świe 
den rok i nie doczekawszy się żad- | tlicach zorganizowano w tym roka 
nych sukcesów hitlerowskich — 0- 7.134 kołą pracy oświatowej z liczbą 
tworzyli ałianci drugi front. I otoł 132.596 uczestników. W świetlicach 
już po sześciu miesiącach doczekatiji zakładach pracy odbyło się w bie- 
się dotkliwej porażki. Dnia 16 grud- | żącym roku 52.538 odczytów, refera- 
nia 1944 r. nastąpiło w Ardenach j tów. i pogadanek, których wysłucha- 
gwałtowne uderzenie niemieckie, któ | ło 4.600.000 osób. Istnieje 7.610 biblio 
re w ciągu tygodnia adexorzanisows tek jea posiadających 
ło niemal całkowicie frent, anglo - | 2.000.000 ks žek. : 
amerykański, W tej sytuacji zwróci Przytoczone liczby Świadczą nie- 
się w dniu 6 stycznia Churchill do | wątpliwie o dorobku Związków Za- 


Katastrofalne położenie 
anglosasów 


Generalisstmnsa Stalina z błagalną | wodowych w pracy oświatowej. Po- 
prośbą © „pomot, Churchill prosił o | siadamy jednak jeszcze poważne 
braki, 


rozpoczęcie wielkiej ofensywy Ta- 


Nasza akcja uświadomienia połi- 
tycznego musi stać się poważnym 
instrumentem mobilizacji mas do wał 
ki o pokój, musi przyczynić się do 
przezwyciężenia pozostałości reformi 
zmu i oportunizmu w ruchu robotni- 
czym, Pracę tę prowadzimy poprzez 
odczyty, pogadanki, koła samokształ 
ceniowe. Na pracę tych kół należy 
położyć specjalny nacisk. Wszystkie 
jej formy: koła planowego czytania, 
koła Wszechnicy Radiowej, indywi- 
dualne samokształcenie, władze związ 
kowe muszą otoczyć specjałną opie- 
ką W chwili obecnej na tym odcin- 
ku naszej pracy dzieje się nienajle- 
piej. Poziom ideologiczny odczytów 
pozostawia wiele do życzenia. Tere- 
nowe komórki związkowe często nie 
poświęcają dostatecznej uwagi temu 
tak ważnemu odcinkowi pracy. Ten 
stan rzeczy musi ulec radykalnej 
zmianie, 

Mimo poważnych osiągnięć w wal- 
ce z anałfabetyzfnem istnieją jeszcze 
w tej pracy duże niedociągnięcia. 
Wiele rad zakładowych nie prowa- 
dzi jej wcale, Uczący się robotnicy 
nie są- otoczeni dostateczną opieką. 
Nie zajęliśmy się również zorganizo- 
waniem indywidualnego nauczania. 

Nie zwróciliśmy wreszcie dofych- 
czas dość bacznej uwagi na rolę gaze 
tek ściennych w fabrykach. Zadaniem 
aktywu związkowego jest—czerpiąc z 
bogatego doświadczenia Związku Ra 
dzieckiego — uczynić z gazetki ścien 
nej narzędzie walki o pokój, © roz- 
wój współzawodnictwa, o wykonanie 
planu, trybunę pomysłów racjonali- 
zatorskich. 

Nieustanne 
uświadomienia 


podnoszenie 
politycznego 


poziomu 
mas 


wi socjaliści wynaleźli teorię „socja 
lizmu demokrniycznezo”, który we 
dług zamieszczonego na łamach 
„Populaire“ oświadczenia patriar- 
chy prawicowych socjakistów, Lie- 
ona Błuma — daje się pogodzić z 
kapitalizmem i bynajmniej mu nie 
przeczy. W analogicznym celu sfa- 
brykowano również teorie „trzeciej 
siły“, walczącej rzekomo Zarówno 
przeciw kapitalizmowi, jak i prze- 
ciw komunizmowi 

Przeznaczeniem tych „teorii“ jest 


owe zadania Związków Zawodowych 


UW pracy kultearaimo-oświa 


związkowych, to konieczny warunek 
realizacji uchwał MI Plenum CRZZ. 
Drugi warunek — to doskonalenie 
zawodowe związkowców. Dotąd w 
naszej pracy  kulturalno-oświatowej 
problem ten był bardzo często, trak- 
towany marginesowo. Zaniedbania te 
musimy zlikwidować. Świetlice ia- 
bryczne muszą mieć łączność z klu- 
bami racjonałizatorów, muszą powo- 
dować powstawanie tych klubów. 
Biblioteki i czytelnie winny być za0- 
patrzone w literaturę fachową, pożą- 
dane jest zorganizowanie kół plano- 
wego czytania tej literatury i kół 
samokształceniowych. Nie należy 
przy tym krępować inicjatywy Świe- 
tlic, które z pewnością znajdą jesz- 
cze inne, własne formy tej pracy. 


W świetłe zadań Planu 6-letniego 
konieczne się staje rozszerzenie sieci 
Uniwersytetów Powszechnych, wszeł 
kiego typu kursów dokształcających. 
Dokształcając rzesze związkowców, 
należy w pierwszym rzędzie uwzględ 
nić potrzebę uzupełnienia wiadomo- 
ści z zakresu nauk technicznych. 

Artystyczny ruch amatorski w 
świetlicach związkowych musi tą- 
czyć się z systematyczną pracą oświa 
tową i ideologiczną, W zespołach 
amatorskich należy organizować do- 
kształcanie i samokształcenie, planc- 
we, zespołowe czytanie literatury, 
Musimy dążyć do podniesienia tego 
ruchu na wyższy poziom ideołogicz- 
ny i artystyczny. 


Zagadnienie czujności rewolucyj: 
nej wysuwa się w chwili obecnej ja- 
ko zagadnienie niezmiernej wagi w 
całej naszej pracv kulturalno-oświa- 
towej. À 


| słu 


Prawicowi secjaliści typu Bluma, 
Mocha, FRamadiera, Meyera, Guy 
Molleta i inni, są aktywnymi reali 
zaterami  antynarodowej polityki 
marshallizacji i amerykanizacji 
Francji Są oni również zagorzały- 
mi zwolennikami agresywnego pa- 
ktu atlantyckiego i samobójczej 


dla Francji polityki w stosunku do 


Niemiec Zachodnich — polityki o- 
dradzania niemieckiego militaryz- 
mu i faszyzmu. Prawicowi secjaliś 
ci sprzyjają faktycznie kontynuowa 
niu niesprawiedłiwej, zaborczej woj 
ny kolonizatorów francuskich prze 
ciwko narodowi Vietnamu. Na sku 
wek ich starań, francuski budżet 
wojskowy stale pęcznieje, a Fran- 
cja przeistacza stę w arsenał mię- 


sa armatniego dla awantur tmpe- 
rialistów amerykańskich. 
Polityka  marshallizacji Francji 


spowodowała kutczenie się przemy 
francuskiego i katastrofalny 
wzrost bezrobocia. Produkcja prze- 
mysłowa Francji spadła do pozio- 
rnu roku 1913. Stopa życiowa mas 
pracujących, która w wynika de- 


towej 


Nasze kadry oświatowe muszą sobie 
zdawać sprawę z faktu, że proces upo 
wszechnienia i kształtowania się no- 
wej, socjalistycznej kultury nie jest 
bynajmniej procesem łagodnym. Z 
doświadczenia Związku Radzieckiego 
i paroletniego doświadczenia Połski 
Ludowej wiemy, że dokonywa się on 
w zaciętej walce klasowej, że wro- 
gowie kłasy robotniczej starają się 
często w sposób zamaskowany i per- 
fidny narzucić jej swoją ideologię. 


Wraz ze wzmożeniem czujności 


musimy ulepszyć styl naszej pracy. 
Musimy przezwyciężyć biurokratyżm 
i formalizm w całej naszej działalno- 
ści kulturalno-oświatowej. 


Do masowej akcji oświatowej po- 


winniśmy przyciągać coraz więcej od 


danych Polsce Ludowej naukowców 
i specjalistów. Winny wziąć w niej 
udział również szerokie rzesze nau- 
czycielstwa. 


Musimy wytrwałe pracować nad 
kształceniem i podnoszeniem pozio- 
mu aktywistów związkowych, zdoby 
wających w pracy oświatowej do- 
świadczenie, z których będą wyra- 
stać kadry nowej inteligencji. 


Mocniejsze powiązanie się na- 
szych wielotysięcznych kadr oświa- 
towców z masami związkowymi, pod- 
niesienie na wyższy poziom naszej 
czujności rewolucyjnej, szybkie prze 
zwyciężenie braków w naszej pracy 
jest warunkiem realizacji wielkich 
zadań, jakie postawiło przed nami 
Ii Plenum KC PZPR oraz Ii Plenum 
CRZZ. 

Stefania Cieślikowska 


oeme 


amma Z) a 


mperialistów anglo-amerykańskich 


waluacji franka gwałtownie się 
skurczyła, nie o wiele przekracza 
poziom istniejący w krajach kolo- 
nialnych i półkolonialnych. 

Francuscy prawicowi socjaliści 
sa nię tylko rzecznikami korzystnej 
dla immerialistów amerykańskich 
polityki. lecz również propagatora- 
mi ich ideołogii. Nawołują oni de 
zrezygnowania z miezawisłości na= 
rodowej, występują w obronie bur 
żuazyjnego kosmopolityzmu. „Wyko 
rzeniajcie przesąd suwerenności na 
rodowej“ — woła jeden 2% przyja= 
ciół Bluma — Paul Boncoar. 

W Paryżu odbył się niedawny 
nadzwyczajny zjazd SFIO f(francu= 
skiej partii socjalistycznej). Prokla 
mowana przez zjazd . platforma prò 
gramowa pomija całkowicie niez- 
miernie żywotne dla kraju kwestie 
polityki zagranicznej. Prawieowi 
przywódcy SFIO nie zmałeźśfi ani 
jednego słowa potępienia dla pro- 
wadzonej przez kola reakcyjne pro 
pagandy nowej wojny. Milifaryza- 
cja kraju, awantura kołoniałna w 
Wietnamie, która kosztuje naród 
francuski dziesiątki tysięcy istnień 
ludzkich íi dziesiątki miliardów 
franków, cała ta agresywna polity 
ka mie była obiektem krytyki góry 
rządzącej prawicowych socjalistów. 

Przedmiotem ataków na zjeżdzie 
był za to system wyborów propor- 
cjonalnych. Jules Moch oświadczył 
— zgodnie z dyrektywami Bluma 
— że należy dążyć do wprowadze- 
nia systemu wyborów z okręgami 
jednenandatowymi w eelu zredu- 
kowania liczby komunistycznych 
deputowanych w Zgromadzeniu Na 
rodowym. System ten  pozwołiłby 
blokowi partii. prawicowych — mł 
socjalistów do neofaszystów gaulli- 
stów — zapewnić sobie większuść 
w parlamencie. y 

Rozbijanie jedności klasy robo 
tniczej jest jednym z głównych za- 
dań taktyki imperialistów, utsiłułą- 
cych rozpętać nową wejnę i zdła- 
wić siły demokracji i socjalizmu. 
Realizacja tvch planów rozłamu i 
dezorganizacji szeregów kłasy robo 
tniczej, burżuazja monopolistyczna 
obarcza całkowicie prawicowych so 
cjalistów. 

Aby zrealizować te plany, stary 
prowekator  reformistyczny, Leon 
Jouhau utworzył, załeżną od Wall 
Street, organizację związkową „For 
ce Quvriere*. Jednakże rozbijaczomm 
udało się skaptować zaledwie zti- 
komą, najmniej uświadomioną część 
klasy robotniczej. Absolutna więk- 
szość robotników francuskich pozo 
stała w szeregach CGT, która liczy 
ponad 5 milionów członków. 


Francuska partia socjalistyczna prze 
żywa obecnie głęboki kryzys: w cią- 
gu ostatnich lat liczebność jej szere- 
gów zraalałą do jednej trzeciej. Obe 
enie liczy ena ok. 100.009 członków. 
Wielu socjalistów, którzy wierzyli 
Blumowi i jego przyjaciołom opusz 
cza szeregi partii, kierowanej przez 
zdrajców klasy robotniczej, wregów. 
demokracji Przywódcy francuskich 
prawicowych socjalistów stają 
przed obliczem mas pracujących 
we właściwym świetłe: jako rozbi- 
jacze ruchu robotniczego i sługusł 
kapitału, jako wierni pachołkowie 


imperialistów amerykańskich 4 
podżecaczy wojennych. 
R. Majewski 


r 12 


Coraz więcej robotników 


podejmuje apel tow. Walaszeczyka 


Oszczędnościowe zobowiazania 


prządek z 


Apel oszczędnościowy tow. Wa” 
laszczyka napotyka na terenie Ło 
dzi na coraz żywszy oddźwięk. W 
dniu wczorajszym podjęły ten a- 
pel m. innymi zespoły przędzalni 
cze z PZPB Nr 21. 

Zobowiązanie zwiększenia o* 
szczędności w przędzalni PZPB 
Nr 21 mie dotyczy zmniejszenia 
braków, stanowiących tutaj ze 
względu na nowoczesne maszyny 
zaledwie 0,1 — 0,2 procent. Prząd 
ki mogą jednak. poczynić znaczne 
oszczędności przy właściwym na- 
wijaniųu szpulek, unikając tak zwa 
nych „lalek“. Aby prządka mo- 
gła oddać dobrą przędzę, że swych 
maszyn potrzebna jej jest współ 
praca z poprzednimi etapami pro 
dukcji, z ciągarkami i wrzecien* 
nicami. Obsługa tych maszyn, pod 


nosząc jakość swej produkcji przy |. 


czynia się do uzyskania oszczędno 
ści w końcowej fazie na obręcz- 
niakach.s 

Biorąc to pod uwagę, do współza 


PZPB Nr 21 


wodnietwa oszczędnościowego przy 
stąpiły dwa zespoły przędzalni- 
cze, obejmujące produkcję na or 
brączniakach, ciągarkach i wrze- 
ciennicach. Pierwszy zespół, na 
czele którego stoi prządka tow. Le 
ckadia Man, obejmuje ciągaczki 
Annę Nowak i Kazimierę Janas, 
wrzecieniarkę Bronisławę Mikul 
ską oraz pomagaczkę Marię Szulc, 
Do drugiego zespołu, kierowanego 
przez prządkę Helenę Krawczyk, 
rależą ciągaczki Bronisława Gór- 
ska i Irena Dering, wrzecieniarka 
Helena Stefańczyk i pomagaczka 
Lucyna Kędzierska, Oba zespoły 
zobowiązały się zmniejszyć ilość 
„lalek“ z 1,6 do 0,8 procent; co 
przyniesie 67 zł oszczędności na 
jeden zespół podczas 8 godzin pra 
cy. 

Zobowiązania zespołów kontro 
lowane będą w magazynie, w któ 
rym dokładnie oblicza się ilość 
„łałek”, 


Racjonalizatorzy z PZPW Nr 4 wzywają 
do współzawodni ctwa oszczędnościowego 
racjonalizatorów z PZPW Nr 5 


Tow. PERAS racjonalizator z 


PZPW Nr 4, podejmuje zobowiązania 
oszczędnościowe, 


RCA 


W Łódzkiej Fabryce Zegarów Aa 
dują się różnorodne działy produkcji, 
a w każdym z nich prącują przodow- 
nicy pracy. Nieraz już wspominaliś- 

my o rekordach, pobijanych tam 
przez ślusarzy, frezerów, wiertączy. 
Ale takie osiągnięcia, jakie zostały 
uzyskane podczas Dni Stalinowskiej 
Pracy, nie były jeszcze nigdy dotych- 
czas notowane w rejestracjach współ 
zawodnietwa. 

Oto widzimy na zdjęciu 4 „rekor- 
dzistów*. _ Od lev lewej: tow. Stanisław 


"Walka 


mi tora (OE oni CÓW 


Ć WSPOÓŁZAWODNICIWA Płzacy 
Priodonic Z Łódzkiej Fabryki Zegarów 


Zasłużony racjonalizator PZPW 
Nr 4 tow. Wacław Banasiak wraz 
z racjonalizatorami: tow. tow. Bo 
iesławem Ornawem i Wacławem 
Pawlakiem, podejmując apel o 
współzawodnictwie w dziedzinie 
oszczędności, postanowili pozyskać 
dla tej akcji wszystkich racjona- 


Jizatorów przemysłu wełnianego. 


„Wielka trójka“ — tak nazywa 
ni są trzej czołowi racjonalizato- 
rzy PZPW Nr 4 — dokonała już 
wielomilionowych oszczędności 
Obecnie składają oni zobowiąza* 
nie, że w przeciągu najbliższego 
miesiąca zastosują maszynę wycią 
gową skór na czesarki własnego 
pomysłu i konstrukcji. Dotych- 
czas jedna skóra służyła w prze- 
ciągu 7 do 10 dni. Wyciągnięta 
na nowosporządzonej maszynie 
pracować będzie do. 25 dni. Biorąc 
pod uwagę, że koszt jednej skó* 
ry, sprowadzanej z fabryki w 
Bielsku wynosi 9:060 zł a na ode 
dziele argony eo 10 dhi trzeba: 


Ps 


FRONCIE 


Kobytowski, młodzieżowiec, pracują- 
cy ną indywidualnych wiertarkach, 
który osiągnął w dniu 20 grudnia 
160 procent normy. Dalej tow. Cze- 
sław Jasiński, Ślusarz, którego gru- 
pa w dniu 20 wyrobiła 171 procent 
normy. Pracująca na indywidualnej 
frezarce tow. Aniela Nowakowa w 
dniu 21 grudnia przekroczyła swą 
normę aź o 125 procent, osiągając 
225 procent, Czwartym jest młody 
wiertącz, Józef Nawrocki, który wg- 
konał swa normę w 158 procentach. 


o tytuł 


najlepszego zespołu budowianego 


We wszystkich oddziałach Zjedno- 
czenia Łódzkiego PPB w dniach od 
10 do 14 bm. odbywają się naraay 
techniczno-wy twórcze, Na naradach 
tych pracownicy PPB omawiają pro- 
blemy, związane z budownictwem, m. 


in. budownictwo zimowe, racjonali- ; 
zatorstwo oraz wspórzawodnietwo 
pracy. 


Szczególnie duży nacisk położono | 


z inicjatywy znanego racjonalizatora 
w budowniebwie — tow. Krajewskie- 
go, dyrektora departamentu w Mini- 
sterstwie Budownictwa. 

Toczącę się obecnie narady mają na 
celu wyłonienie zespołów, które od 
15 marca na wszystkich budowach 
przystąpią də współzawodnictwa. 


| Zwycięskie zespoły z poszczególnych 


oddziałów będą następnie walczyły 


na należyte omówienie współzawo. między sobą o miano najlepszego ze- 
nietwa pracy. Tematem dyskusji jest  spolu Zjednoczenia Łódzkiego. 


współzawodnictwa o tytuł najlepsze: 
go zespołu budowlanego w Polsce, 


Finał, czyli końcowy etap. współza- 
wodnictwa ot będzie się w Warszawie 


organizowane ' przez Zarzad Główny | — pomiędzy najlepszymi zespołami 
Zw.Zaw. Pracowników Budowlanych | zjednoczeń budowlanych z całej Pol- 


w Polsce i 


e E o a ta 


Centralny Zarząd PP3' ski. 


48 nowych skór, łatwo obliczyć, że 
przedłużenie trwałości skóry na 
czesarkach da w ciągu miesiąca 
ogromne oszczędności. 
Zobowiązanie, podjęte przez 
racjonalizatorów PZPW Nr 4, za 
wiera przy tym wyraźne zastrze” 


żenie, że wykonane zostanie bez 
nakładu kosztów, systemem go- 
spodarczym. Równocześnie towa 
rzysze z PZPW Nr 4 wzywają do 
współzawodnictwa w dążeniu do 
oszczędności racjonalizatorów z 
PZPW Nr 5, 


Tow. Lewandowski z Fabryki Wyrobów 
Azbestowych . 
przystępuje do współzawodnictwa 


Tow. Henryk Lewandewski pra 
cuje, jako brygadzista, w przęr 
dzalni Państwowej Fabryki U- 
szczelnień i Wyrobów  Azbesto" 
wych. Dowiedziawszy się o pod 
jęciu przez robotników łódzkich 
apelu tow. Walaszczyka o współ- 
zawodnietwie w oszczędzaniu, za- 
palił się bardzo do myśli wprowa 
dzenia nowej formy: rywalizacji, 
która pozwoli przynieść społeczeń 
stwu i Państwu dalsze znaczne ko 
rzyści. 

— Produkcja naszej fabryki jest 
dość specjalna, ale można prze* 
cież i u nas zwiększać oszczędno- 
ści, a każdy z robotników może 
obliczyć własne osiągnięcia w tej 
dziedzinie — powiedział pewnego 
dnia do towarzyszy į zabrał się do 
obliczeń swych wyników w. dzie- 
dzinie oszczędności. 


Zastosowałem między innymi 


pewną oszczędność na paskach ba 
wełnianych. Zamiast wyrzucać 
stare paski, daję je do szwalni, 
gdzie łączore są na nowo i mogą 
dalej pracować. . Dzięki temu 50 
metrowy pasek, który wystarczał 
dawniej na 5 tygodni, dziś pracu* 
je w ciągu 4 miesięcy. Ponieważ 
metr paska kosztuje 26 złotych, 
oszęzędzamy więc na jednym tyl- 
ko pasku bawełnianym 7.150 zł 
rocznie. 

— Następną oszczędność przy- 
niosło odwrócenie biegacza na 
drugą stronę. Biegacza, którego 
dawniej wyrzucałem, dziś odwra- 
cam j może pracować jeszczę pół 
miesiąca. Na 224 biegaczach, zu- 
żywanych u nas miesięcznie przy 
nowym ich zastosowaniu uzyska 
my 2.688 złotych oszczędności ro- 
cznie, biorąc, jako. cenę 
sztuki, 3 złote. 


jednej | 
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Ghwytaj się, za co możesz... 


„Już starożytni Grecy i Rzymianie...“ 
niać, jak to się mówi, jakiegoś wykładu historycznego. 


po prostu o tzw, 
czytałem, 


zapaśnicltwo. 


Właśnie we wczorajszym „Głosie“ 
że w Polsce, że tak powiem, odżywa sport zapaśniczy, 


Nie, nie mam zamiaru uskutecze 
Chodzi mi całlciem 
prze- 
Natural. 


nie. chodzi tu o szlachetne zapasy, oparte na tradycjach „starożytnych 


Greków tudzież Rzymian”. 


Wspominam o tym dlatego, że istnieje zmodernizowana forma zapaśnic: 


twa, która jest, 


się ona: 


się, za co możesz”. 


„Catch as catch can“ jest b. popularna w USA. 
poważna asobistość, jak sam prezydent Truman, 
macie sportowej, lecz na macie — politycznej. 
głównego lokatora waszyngtońskiego Białego Domu. 


„oredzie* 


oczywiscie, „wynalazkiem 
to forma, polegająca na tym, że wszelkie chwyty. są dozwolone, 
„catch us cuich can“, co w wolnym przekładzie znaczy: „chwytaj 


Niezbyt piękna 
Nazywa 


amerykańskim. 


Stosuje ją nawet tak 
Rzecz prosta, nie na 
Ot; weźmy np. ostatnie 
Wszelkie 


chwyty szanowny pan prezydent w nim zastosował, aby jeszcze raz wpro- 


wadzić w' 
winą „poprzednich 
najlepszych intencji w 
tamto i że owo... 


błąd naród amerykański. 
rządów, że on, 


Więc, że „deficyt budżetowy” jest 
niby — Harry Truman, jest pełen 


zakresie polityki wewnętrznej i zagranicznej, że 
Nawet w sprawie aprobowunej przez siebie antyro- 


botniczej ustawie Toft-Hartley tzw, sianem się wykręcił... 


Naród amerykański zna zapewne również walki „Catch as catch can“. 


Naród amerykański zna zapewne również 


chwyta. 


przysłowie: tonący brzytwy się 


Naród amerykański niewątpliwie zdaje sobie sprawę, że p. Tru- 


man — w obliczu czekających go jesienią br. wyborów — „b. brzydko się 


chwyta”. 


E. Tam. 


N asi korespondenci fabryczni piszą MM 


KKA ©) wyborach do władz partyj nych 
Czujność rewolucyjna i wykonanie uchwał partyjnych zebrań wyborczych 


Trudno w szczupłych ramach ko- 
respondencji dokładnie opisać prze- 
bieg zebrania wyborczego w PZPJG 
Nr 8 — w oddziale „Dąbrowa“. Chcę 
tylko spośród wielu innych, poruszyć 
zagadnienie, rewolucyjnej czujności. 
jaką wykazują towarzysze na wielu 
zębraniach wyborczych, a co ujawni 
ło się także dobitnie i na naszym. 

Otóż, podczas ożywionej dyskusji 
zdołano wśród zebranych zdemasko- 
wać niejakiego Zygmunta Chorąża- 
ka, który przed wojną był czynnym 
członkiem faszystowskiej. organizacji 


{Obóz Wielkiej Polski), a po wojnie 
JUkrywając swą przeszłość, potrafił 
aglę nie tylko.wślizanać „w nasze sze-,, 
gers ale nawet zostat wysłany ‘dö 


ojewódzkiej Szkoły Partyjnej, a 
potem został wybrany sekretarzem 
oddziałowej organizacji. Dopiero na 
zebraniu wyborczym organizacji pod 
stawowej został zdemaskowany i u- 
chwałą zebranych usunięty z Partii 
oraz poproszony przez przewodniczą 
cego o opuszczenie sali, 

Olbrzymiego zmaczenia nabierają 
w praktyce uchwały HI Plenum KC 
naszej Partii, mówiące o czujności 
rewolucyjnej. której nigdy nie ma 
za dużo. 

Należy być czujnym aż. do. całko- 
witego wyplenienia chwastów z na- 
szych szeregów. 

Bardzo istoiną sprawą dla naszych 
zakładów są UCHWAŁY, przyjęta 
przez zebramych. Uchwały te stano- 
wić będą dla nas wytyczne do dal- 
szej pracy, a nowa egz ekutywa win- 
na tylko pamiętać o znaczeniu kon+ 
troli wypełnienia tych uchwał. Mi- 
mo tego, że uchwały są ogólne. nie 
skonkretyzowane, mają one dła nas 
wielkie. znaczenie i jra też pra- 
gng podać je w całości, A więc: 

1) Wzmóc czujność organiza- 
eyjną oraz pobudzić do pracy or 
ganizacyjnej wszystkich  człon- 
ków organizacji podstawowej. 

2) Otoczyć opieką grupowych 

agitatorów. i 

3) Zwiększyć i usprawnić kol 
portąż prasy partyjnej w na- 
szych zakładach, aby tą drogą 
podnieść świadomość członków 
organizacji podstawowej i całej 
załogi. 

4) Roższerzyć zasięg 
nia partyjnego. 

5) Podnieść dyscyplinę orga- 
nizacyjną wśród członków Par- 
tii i wzmocnić poczucię obowiąz 
ku w stosunku do organizacji, 

6) Otoczyć opieką i pobudzić 
do pracy organizacje masowe. 

7) Wydać walkę. marnotraw* 
stwu, nieusprawiedliwionym nig 
obęcnościom i nie wykonywaniu 
bag akordowych. 

8) Rozwinąć i otoczyć opieką 
współzawodnictwo pracy. 

"9) Podnieść jakość i ilość pro 
dukcji przez doszkalanie kadr 
zawodowych, 

10) Usprawnić pracę komitetu 
łączności ze wsią, oraz komite- 
tu opiekuńczego. 

11) Rozumiejąc, że braki na- 
szej pracy wypływały z niedo- 
statecznej kontroli, postanawia- 
my wzmóc kontrolę we wszyst- 
kich ogniwach oraz wytężyć swe 
siły dla realizacji wszystkich 
punktów powyższej uchwały. 


Stanisław Bursiak 


korespondent fabryczny „Głosu* 
z PZPJG Nr 8 
Oddział Dabrowa" 


szkole- 


zek wzmożenia 


$ 

„Obszeme sprawozdanie pierwsze- 
go sekretarza — informuje nas tow, 
Pawlik korespondent fabryczny ź 
PZPB im, Józefa Stalina — oddział 
„Księży Młyn* — stało się podsta- 
wą do rzeczowej dyskusji, w której 
zebrani śmiało wytykali wszystkie 
niedociągnięcia w naszych qdotychcza 
sowych poczynaniach. I łu trzeba 
przyznać, żę do najpoważniejszych 
usterek należy to, że organizacja 
partyjna nie interesuje się w do- 
stątecznym stopniu sprawami. pro- 
dukcyjnymi. Uczestnicy: Ą dyskusji 
podkreślali, iż towarzysze: nie dba- 
ją o porządek na salach produtcyj- 
nych, że często w śmieciach, wymia 
tanych z sali, znajdują się zupełnie 
jeszcze dobre cewki, nadające się do 
użytku. Takie marnotrawstwo 
jest przecież sprzeczne z. podstawo- 
wymi nakazami oszczędności — pa" 
dały liczne głosy na sali. 


= 


Jako drugie poważne niedociągnią 
cie wykazywano, że Wydział tech- 
miczny nie przeprowadza w przewi- 
dzianym czasie remontów maszyn 
co w dalszych stadiach produkcyj- 
nych daje się we znaki w postaci 
braku niedoprzędu. I tu organizacja 
partyj na powinna energiczniej zająć 
się. tą. sprawa.“ 


$ 


O wzmożonych przejawach czuj- 
ności rewolucyjnej pisze nam Kore” 
spondentka z PZPB Nr 8. tow. Hele- 
na Plewińska, 

„Pomimo, że zebranie wyborcze 
trwa wiele godzin, ańi na chwilę nie 
słabną uwaga i zainteresowanie je- 
go uczestników. Przybierają one naj 
większe nasilenie wówczas, gdy zgło 
szęni kandydaci na członków egze- 
kutywy opowiadają swe życiorysy. 
Towarzysze bacznie słuchają, a póź- 


Korzystajmy z doświadczeń radzieckich 


usprawniając pracę straży pożarnych 


[Il Plenum Komitetu Centralnego 
naszej Partii nakłada na nas obowią- 
czujności, nakazuje 


do bliższego studiowania ich metod 
4 sposobów tej walki, Musimy licze 


j niej, niż dotąd, zakładać koła TPPR, 


każdemu członkowi Partii i bezpar- a ich działalność wyprowadzić z wą- 


cyjnemu stać na straży mienią pu- 
blicznego, strzec go przed aktami sa- 
botażu i nieszczęśliwynii wypadkami. 


Z tym doniosłym zagadnieniem 
szczególnie mocno powiązani są właś 
nie funkcjonariusze straży pożarnej. 
Trzeba przyznać, że choć stanowimy 
półmilionową armię, 'choć jesteśmy 
przygotowani zawodowo, niejedno- 
krotnie brak nam ideologicznej pod- 


i 


budowy, którą umożliwiłaby nam jesz i 


cze ofiarniejszą i wydajniejszą pra- 


>- " ra 1 
cę. Z drugiej zaś strony u ras spra- | 
wa pożarnictwa i walki z żywiołem | 


ognia zacieśniają się przeważnie do 
grona pracowników straży. 
Problematyka. walki 
jest szerokim masom pracujących na 
ogół obca. Czy to jest słuszne? 


Najlepszą odpowiedzią na to pyta- ! 
nie będzie bliższe zapoznanie się z, 
tymi zagadnieniami i sposobami jego | 
rozwiązania w Związku Radzieckim. 


Na terenie wszystkch republik ra- 
dzieckich prowadzona jest rozległa 


akcja uświadamiania społeczeństwa o, 
przyczynach i skutkach klęsk żywio- | 


łowych. Sprawy pożarnictwa są 
przedmiotem nauki w szkołach ząwo- 
dowych i średnich. Duży wybór dzieł 
na ten temat umożliwią każdemu ò- 
bywatelowi bliższe zapoznanie się z 
zagadnieniami pożarnictwa. 

Już ten pobieżny przegląd ujęcia 
w ZSRR walki i obrony przeciwpoża- 
rowej wskazuje nam, ile możemy się 
nanczyć w tej dziedzinie od Związku 
Radzieckiego i jakie korzyści przy- 
niosłoby zastosowanie tych doświad- 
czeń u mas. Osiągnięcia Związku Ra 
dzieckiego w walce z żywiołem ognia 
powinny skłonić naszych strażaków 


| 
i 


z. żywiołem , 


skiej dziedziny opłacania składek 
ezłonkowskich i ewentualnej prenu- 
meraty pism organizacyjnych. 


Zaktywizowanie pracy TPPR, stałe 
korzystanie z doświadczeń Kraju So- 
cjalizmu już w krótkim okresie cza- 
su pomoże nam w naszej pracy za- 
wodowej, 

J. Sawicki 
korespondent „Głosu“ 
ze Straży Pożarnej 


'ce galanteryjnej', choć 


niej zadają wiele pytań. Nie może 
być jakichkolwiek niejasności. Ze- 
brani chcą wszystko wiedzieć, 

— Towarzyszu! — padają zdania 
— nie mówiliście nic, kim był Wasz 
ojciec, co robiliście w latach przed 
wojennych, gdzie pracowaliście? 


$. 


Tow. Stefan Bocheński, pisze nam 
że na zebraniu wyborczym „w: ósem= 
towarzysze 
w pełni przestrzegali zasady demo» 
kracji wewnątnzpartyjnej i r Toże 
patrywaniia kandydatur na członków 
egzekutywy wykazali dużo czujnośe 
ci, zaniedbali jednak zupełnie spraw 
wę składu socjalnego władz partyje 
nych. 

„Uchwały Komitetu Centralnego 
mówią wyraźnie o konieczności za- 
pewnienia właściwego udziału ro- 
botników we władzach partyjnych 
W skłąd naszej egzekutywy na — 7 
członków, weszło zaledwie dwóch 
pracowników fizyznych.* 

„Nie można, piszę dalej tow. Bo- 
cheński, przesądzać pracy naszej no- 
wej egzekutywy, a raczej fakt, że 
weszli w jej skłąd nasi dobrzy akty- 
wiści i ludzie godni zaufamia, zapo- 
wiada, iż wywiążą się oni najlepiej 
ze swych obowiązków. Jednak pomi 
mo tego trzeba, aby towarzysze ra 
zebraniach wyborczych pamiętali, że 
najlepszą rękojmią wykonania za- 
dań, stojących przed Partią na bie- 
żącym etapie, jest pełna realizacja 
uchwał historycznego IM Plenum Ko 
mitetu Centralnego,“ 


| 


Zofia Sobczak, tokarz w Zakładąch im, gen, Świe 
szawie vwykomała 21 grudnia ub. r. 205 proc, normy, EASA gdy dawniej 
wykonywała przeciętnie 150 proc? Obecnie ob. Sobozax wykonuje prze- 
viętnie 190 proc. normy. 

Na zdieciu — Zofia Sobczak przy tekarni, 


Robotnicy utrwalaią wyniki 
Stalinowskich Dni Pracy 


«zeowskiegp w War 


(foto Nowosielałki) 
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Nowy styl pracy polonistów 


(Po czwartym zjeżdzie kół polonistycznych) 


ry Zjazd kół polonistycznych 
wniósł tyle nowych i odmiennych od 
tradycji elementów, że należy om- 
wić nietylko jego zdobycze naukowe, 
lecz również nowy styl pracy poloni- 
stów, który jest wynikiem doświad- 
czeń czteroletniej działalności kół 
studenckich młodych naukowców. W 
ciągu krótkiej, lecz urozniaieonej hi- 
storii powojennych zjazdów obserwu- 
jemy bogatą w następstwa walkę o 
uwolnienie naszego literaturoznaw- 
stwa od formalizmu, wulgarnego so- 
ejologizmu i ekłektyzmu metodolo- 
gicznego, walkę uwieńczoną wielkim 
sukcesem marksistowskiej metody 
badań literackich. 

Tematyką Zjazdu była analiza hi- 
storyczno-literacka powieści z lat 
1918—1939. Pasjonujace problemy hi- 
storii literatury stały się jednocześ- 
rie jednym ze źródeł wiedzy o współ 
czesności. 

Marksistowski referat Henryka 
Markiewicza omawiał „Przedwiośnie 
Stefana Żeromskiego. Autor, odcina- 
jac się od złej tradycji ograniczają- 
cej ocenę twórczości autora „Popio- 
łów” do estetyzującego określenia 0 
jako „wielkiego artysty słowa“, lub 
błędnego przedstawiania jako pisa- 
rza socjalistycznego, wydobył istot- 
ne pierwiastki ideologiczne „Przed- 
wiośnia”. Powieść ta jest wyrazem 
niepokoju i poszukiwania Żeromskie- 
go dalszej drogi Polski. Znajdujemy 
w niej, jedyne w twórczości tego o- 
kresu, odzwierciedlenie ostrości kon- 
fliktów społecznych. „Przedwiośnie 
jest dokumentem narastania wrzenia 
rewolucyjnego i oskarżeniem pisarza 
czasów mu współczesnych. Markie- 
wicz wykazał jak wahania ideologicz- 
ne Żeromskiego, jego obawa przed 
komunizmem warunkują elementy 
estetyczne dzieła i wpływają na jego 
kompozycję, 

Również wysoki poziom naukowy 
reprezentowały prace 


Zbigniewa Wasilewskiego o powieści 
proletariackiej Leona Kruczkowskie- 
go oraz Andrzeja Wasilewskiego o 
powieściach Heleny Boguszewskiej - 
Jerzego Kornackiego. 

Młodzi poloniści często śmiało i zde 
cydowanie wykraczali poza tradycyj- 
ne tereny badań literackich. Aniela 
Łępicka (Kraków) omawiając twór- 
czość Dołęgi-Mostowicza, jako pisa- 
rza drobnomieszczaństwa 1 Tadeusz 
Muras (Łódź) w referacie o katolic- 
kiej powieści obyczajowej wciągnęli 
w zakres badań literackich tzw. 
„twórczość drugorzędną“, która była 
w okresie 20-lecia strawą duchowa 
przeważającej części społeczeństwa. 
Zdemaskowanie sensu „dwu  litera- 
tur*, jednej dla wybranych, innej dla 
maluczkich, odkrycie ponurego i ob- 
ciążającego obskurantyzmu ostatniej 
i jej całkowita dyskredytacja arty- 
styczna — oto nowy i poważny roz- 
dział w historii literatury, nad któ- 
rym badania rozpoczęła młoda poio- 
nistyka polska. 

Referat Tadeuszą Murasa 
powieści katolickiej 20-lecia 


o tzw 


zał, że twórczość ta była jedną z ma- 
sek ideologii faszystowskiej. 
Wrocławska praca zbiorowa pod 
kierownictwem S. Sandlera omawia- 
ła twórczość Zbigniewa Uniłowskie- 
go. Maria Jasińska z Lublina wygło- 
siła referat o perspektywach czaso- 
wych w powieściach: Jerzego Andrze 
jewskiego „Ład serca“ i Michała Cho 
romańskiego „Zazdrość i medycyna”. 
Wiele materiału do dyskusji dostar 
czyła praca Jana Lipskiego, Janusza 
Stradeckiego, Janusza Wilhelmiec- 
kiego i Krzysztofa Zarzeckiego o psy 
chołogiźmie w prozie 20-lecia. Auto- 
rzy jej mimowołli rozwiali resztki złu 
dzeń o tzw. „czystej nauce“. Forma- 
listyczny referat o niezwykle rozbu- 
dowanej i skomplikowanej termino- 
logii mógł się wykazać minimalną 
ilością wniosków o bardzo wątpliwej 
wartości naukowej. Z radością moż- 
na stwierdzić, że krytyka formali- 
stycznego _tosunku do nauki, zarów- 
no obecnych na zjeździe profesorów 
— Wacława Borowego, Stefana Żół- 
kiewskiego, Kazimierza Wyki, jak 


wyka- li studentów — była powszechna. 


Jan Błoński, Ludwik Flączen i 


Konstanty Puzyna (Kraków) omówi- 


li twórczość St.I. Witkiewicza, Bru- 
no Schulza i Witolda Gombrowicza. 
Mimo ogromnych trudności, jakie na- 
stręczył kompletny brak opracowań 
naukowych prądów literackich, re- 
prezentowanych przez tych pisarzy, 
referat zawierał dużo materiału, 
który może stanowić punkt wyjścio- 
wy dla następnych badań pisarzy. 
Błędy pracy wypływały — jak stwier 
dził prof. Żółkiewski — z winy star- 
szej polonistyki, która nie dostarczy-, 
ła młodym odpowiedniej spuścizny 
opracowań naukowych. 

IV Zjazd był poważną próbą nowej 


oceny literatury międzywojennego 
20-lecia. Jako jego wielką wartość 


należy mocno podkreślić cechy samo- 
dzielności i pionierstwa pracy mło- 
dych polonistów, które wyznaczają 
odmienny od poprzednich charakter 
IV Zjazdu. Mimo błędów i przeoczeń 
jest on jednym z ważnych czynników 
kształtujących nowe oblicze humani- 


styki polskiej, 
Kd. 


Książka radziecka w służbie narodu 


Z każdyma rokiem rozwija się dzia- 
łalność wydawnicza w ZSRR. Pod- 
czas gdy w 1. 1946 wydano ogółem 
463 miliony cyzes plarzy książek, to 
w 1947 r. — wydano ponad 540 mi- 
lionów, w 1948 r. — 640 milionów, 
zaś w ubiegłym 1949 roku — 70€ mi- 
lionów egzemplarzy. Jakże dalekie są 
te cyfry od cyfr roku 1913, kiedy o- 
gólna liczba wydanych książek się- 
gała zaledwie 85,7 milionów egszem- 


analityczne: plarzy. 


W Związku Radzieckim książka 
stała się przedmiotem pierwszej po- 
trzeby; książki czytają wszyscy, za- 
równo w mieście, jak i na wsi. Cały 
kraj pokrył się gęstą siecią biblio- 
tek, które posiadają łącznie około 132 
milionów tomów. W samym tylko ob- 
wodzie moskiewskim ponad 1300 koł 
chozów posiada własne biblioteki. Bi- 
blioteki te nabyły w 1949 roku łącz- 
nie ponad 600 tysięcy nowych ksią- 
żek. W Republice Białoruskiej uru- 


„Pan Tadeusz" za 80 złotych 


Najcelniejsze utwory pisarzy polskich i obcych — wydawane 
w stutysięcznych egzemplarzach — trafiają do rąk 


Marzenia mistrza Adama o „zbłą- 
dzeniu jego ksiąg pod strzechy“ — 
stały się wspaniałą rzeczywistością 
— w.95 lat po śmierci poety. Pierw- 
szy, powojenny „Pan Tadeusz“ uka- 
zał się w roku 1945 nakładem 
„Książki“ w ilości 25 tysięcy egzem- 
plarzy. Po nim poszły następne wy- 
dania, coraz większe juź nie w, 
dziesiątkach tysięcy egzemplarzy — 
ale w stutysięcznych cyfrach. Aż oto 
„Biblioteka Gromady“ rzuciła „Pana 
Tadensza* na rynek w naprawdę ma- 
sowym wydaniu — i w dodatku — 
w cenie 80 złotych za egzemplarz. 
Łącznie — mickiewiczowska epopea 
sięga milionowego egzemplarza, 

Polska Ludowa spełnią więc ma- 


robotników i chłopów 
rzenia wieszcza, Już wkrótce na» 
prawdę Mickiewicz będzie w każdym 
polskim domu. 


* 4.* 
Zapoczątkowane przez „Trybunę 
Ludu“ i „Gromadeę* — wydawanie 

najcelniejszych utworów literatury 


polskiej i obcej w masowych, stuty- 
sięcznych nakładach, po cenie 80 zł 
za okazały tom, stanowi prawdziwą 
rewolucję kulturalną Polski Ludo- 
wej. 80 złotych za tom — to znaczy 
książka w domu każdego robotnika, 
każdego chłopa — to wspaniały po- 
chód cywilizacji, kultury, postępu do 
izb robotniczych i pod wieśniacze 


Wystawa sztuki fińskiej 


Dnia 10 bm. odbyło się w Muze- 
um Narodowym uroczyste otwarcie 
wystawy sztuki fińskiej, zorganizo 
wanej z inicjatywy tiińskiego Mini 
sterstwa Oświaty oraz Akademii 
Sztuk Pięknych w Helsinkach, pod 
protektoratem ministra Kultury i 
Sztuki S. Dybowskiego oraz posła 
fińskiego w Warszawie EF. Jarnefel 
ta. 

Na uroczystość otwarcia przyby- 
li: minister Dybowski, poseł fiń- 
ski w Warszawie — E. Jarnefelt o- 
raz przedstawiciele świata kultural 
nego stolicy. 

Cbecny był również I sekretarz 


Ambasady Radzieckiej I. S. Kuz- 
niecow oraz przedstawiciele pla- 
cówek dyplomatycznych państw 
skandynawskich. 


Po zagajeniu uroczystości przez 
dyrektora Muzeum Narodowego 
prof. S. Lorentza zabrał głos poseł 
fiński Järnefelt, wyrażajac głębo- 
kie zadowolenie z powodu otwarcia 
wystawy w bohaterskiej stolicy 
Polski. Z kolei komisarz wystawy, 
wybitny fiński artysta-malarz, dy- 
rektor Akademii Sztuki w Helsin- 
kach Aare Heinonen, dał ` krótką 
charakterystykę kierunków i ten- 
dencji plastyki fińskiej. , 

Następnie przemówił minister Dy 
bowski, zaznaczając, ze najbardziej 
zainteresują nas na wystawie reali 
styczne malarstwo i rzeźbą fińska, 
które najwięcej powiedzą o życiu i 
charakterze narodu fińskiego. 

Po przemówieniu minister Dybow 
ski dokonał otwarcia wystawy. 

Na całość wystawy składa się 116 
obrazów oraz 160 rzeźb czołowych 
płastyków fińskich. Obok dzieł ar- 
tystów współczesnych, znajdujemy 
tu również prace, reprezentujące 
ostatnie dwudziestolecie ub. wieku. 

Zwracają uwagę dzieła czoło- 
wych fińskich maiarzy minionego 
pokolenia jak: Gallen Kallela, E- 
delfelt i Halonnen, twórcy scen z 
życia chłopskiego, prace  Rissane- 
na, syna ludu fińskiego, związane- 
go z tym ludem całą swoją twór- 
czościa. a w dziale rzeżby — prace 


Aaltonen, Finne i Leppanen, wybit 
nych przedstawicieli kierunku rea- 
listycznego. 

Prace, zebrane na wystawie, po- 
chodzą w znacznej części z fińskich 
zbiorów muzealnych, 


strzechy. r 
Jak bardzo tania i dobra książka 
była potrzebna — świadczą właśnie 


te olbrzymie, niespotykane w historii 
polskiego piśmiennictwa nakłady i 
szybkość, z jaką się one. rozchodzą. 
Tak rozeszła się „Opowieść o praw- 
dziwym człowieku“ Borysa  Polewo- 
ja, tak rozchodzą się książki Prusa, 
Wasilewskiej, Kraszewskiego, Sien- 
kiewicza, 

Obecnie „Biblioteka Trybuny Lu- 
du“ wydała trzytomowe dzieło Bole- 
sława Prusa „Faraon* — w 100.000 
nakładzie, wspaniałą, dwutomową po- 
wieść świetnego duńskiego prozaika 
Martina Andersena Nexö — „Czer- 
wony Morten* oraz nowy nakład 
„Pana Tadeusza“, 

* * * 

Każdy Czytelnik „Głosu“ — może 
rabywać te książki — 80-złotowe. 
Wystarczy zamówić je u kolportera 
fabrycznego — u tego samego towa- 
rzysza, który codziennie dostarcza 
w fabryce nasze pismo. Po wpłaceniu 
80 złotych za żądany tom — otrzy- 
muje się książkę już następnego dnia 
— w fabryce, czy w zakładzie pracy. 


chomiono w 1949 roku 400 nowych 
księgarni. W rejonie Mytiszczeńskim 
(obwód moskiewski) poszczególne 
księgarnie sprzedają po 1400—1500 
książek dziennie; w ciągu dziewięciu 
miesięcy 1949 r. wszystkie księgarnie 
sprzedały książki wartości ponad 
milion rubli, Kołchoźnicy obwodu ro- 
stowskiego nabyli w 1949 roku o 79 
procent książek więcej, niż w 1948 r. 


ZlHikwidowanie analfabetyzmu 
wśród dorosłej ludności kraju radziec 
kiego, szybki rozkwit gospodarki na- 
rodowej, stały rozwój nauki i tech- 
niki, nieprzerwany wzrost dobroby- 
tu i podnoszenie się poziomu kultu- 
ralnego narodu — oto podstawy sta- 
łego wzrostu zapotrzebowania na 
książki, ukazujące się we wszystkich 
językach kraju radzieckiego. 

Działalność wydawnicza Związku 
Radzieckiego zajmuje pierwsze miej- 
sce na Świecie, zarówno pod wzglę- 
dem ilości, jak i jakości. W 1949 r. 
wydanotw ASRR więcej książek, niż 
w Stanach Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Francji razem wziętych. 


W odróżnieniu od książek detekty- 
wistycznych, pornograficznych i re- 
klamowych, wydawanych przez mo- 
nopolistów USA, Anglii, czy Francji, 
książka radziecka spełnia szlachetną 
misję w służbie narodu. Jest ona po- 
tężnym środkiem wychowania naro- 


du w duchu komunistycznym, jest 
źródłem wiedzy, przyjacielem i de- 


radcą, uczy miliony ludzi jak żyć i 
pracować, wałczyć i zwyciężać, Książ 
ka radziecka głęboko i prawdziwie 
odtwarza bogate życie kraju socjaliz 
mu, rozwija w ludziach radzieckich 
uczucie patriotyzmu socjalistycznego, 
przyjażni między narodami. Jest ona 
chorążym humanitaryzmu socjali- 
stycznego i źródłem natchnienia — 
dla milionów ludzi pracy, do walki o 
pokój, demokrację, socjalizm. 


M. Samarski. 


Centralna Poradnia Zdrowia Psychicznego 


en NFZ 


>W Warszawie otwarto Centralną Poradnię Zdrowia Psychicznego, w 
której każdy ubezpieczony może się leczyć bezpłatnie. Poradnią wypo- 
sażona jest w najnowocześniejsze urządzenia i prowadzona jest przez 


wybitnych specjalistów. 


Na zdjęciu — leczenie pradem stałym o niskim napięciu — 


gadwanizację gruczołu tarczycowego. 


Badanie czynności mózgu w Ce, trałnej Poradni Zdrowia Psychiczne. 


przez 


go — przy pomocy ełektroencelograf u. 


Marshallizacja klasyków 


Arcydzieła literatury klasycznej 
zniekształca się w Ameryce bez wa- 
hania, Specjałni gangsterzy pióra, bę 
dący na usługach bulwarowych wy- 
dawców, korygują „niepotrzebne dłu 
żyzny', „przyśpieszają tempo we- 
wnętrzne” i nadają dziełom klasyków 
„nową i „ulepszoną formę, 


Tak powstają tzw. omnibuki, czyli 
tzw. skróty dzieł klasyków. Są to kie 
szonkowe książeczki, które można z 
łatwością przeczytać przy śniadaniu 
lub w tramwaju. W ten sposób został 
skrócony „Don Kichot' do 25 stro- 
nic, „Wojna i pokój” do 30 str., „Bo- 
ska Komedia”, do 15 str, itd. 

Ostatnio zabrał się do takiej robo- 
ty pisarz angielski Somerset Mau- 
gham, autor wielu trywialnych powie 
ści i sztuk teatralnych i agent brytyj 
skiego wywiadu w jednej osobie, Zo 
rientował się bowiem, że tego rodza- 
ju przeróbki, utrzymane w stylu „pła 
nu Marshalla”, dogadzające burżuazji 
amerykańskiej, zostaną odpowiednio 
nagrodzone. 

Zapowiedział on, że każdą przerób 
kę opatrzy przedmową, w której spe- 
cjalnie uwzględni „naibardziej wstrzą 
sające, intymne szczegóły życia” wy 
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Zamieszczamy fragment z 
książki „Drugi Front“ D. Kra 
minowa, radzieckiego kore- 
spondenta wojennego przy 
głównym sztabie wojsk 80- 
juszniczych we Francji. Fra- 
gment ten wskazuje jak sfe- 
ry wojskowe angielskie i a- 
merykańskie oceniały stycz- 
niowa ofensywę radziecką i 
jej znaczenie dla powstrzyma 
nia ofensywy wojsk niemiec- 
kich na Zachodzie. 

„Zdobycie i zniszczenie bazy a- 
merykańskiej w Ardenach pozba 
wiło całą środkową grupę armii 
sojuszniczych, i to na dłuższy 
czas, wszelkiego wyposażenia, a- 
municji i żywności. Gdyby ko- 
lumny 6 niemieckiej armii pan- 
cernej SS przedostały się na rów 
ninę belgijską ma północ od 
Maas, wówczas dałoby to Niem- 
com niemniej bogatą zdobycz 
jak Ardeny; tu znajdowało się 
zaplecze trzech armii  sojuszni- 
czych į sztab 21 grupy. Wyłom w 
kierunku równiny francuskiej, 
na zachód od.Maes, pomiędzy 
Namur i Sedanem (dawna droga 
niemiecka do Francji), otworzył- 
by przed nimi składy wszystkich 
armii amerykańskich,  położo- 
nych między Paryżem i granicą 
niemiecka. Taki cios odebrałby 
sojusznikem możność podjęcia 
działań zaczepnych na długie mie 
siące, a co namniej aż do następ- 
nej wiosny. 

„ Wytrzymałość pojedyńczych od 
działów amerykańskich moeła je 


Jak wojska radzieckie 


zatrzymały ofensywę niemiecką na Zachodzie 


Fragment z książki 


FRONT" 


D. KRAMINOWA 


dynie opóźnić ofensywę niemiec- 
ką, a nie powstrzymać ją. Zrobi- 
łó to natomiast potężne uderze- 
nie radzieckie w Polsce. 

Armia Radziecka, działając w 
duchu  sojuszńiczej współpracy 
pochwyciła Niemców za kołnierz 
właśnie w chwili. gdy ci podno- 
sili pięść dla zadania drugiego 
ciosu- sojusznikom. Przegrupowa- 
na 6 armia pancerna SS, skiero- 
wana w kierunku głównego ude- 
rzenia, tj. na Dinat - Givet, zo- 
stała wstrzymana w pół drogi i 
pośpiesznie przerzucona na 
wschód. Tu również skierowano 
niemieckie rezerwy z zachodnie- 
go frontu. Wbrew późniejszym 
oświadczeniom anglosaskich pro- 
pagandzistów i generałów, do- 
wództwo sojusznicze podkreślało 
wówczas niejednokrotnie decydu- 
jące znaczenie, jakie miały dzia- 
łania Armii Radzieckiej dla prze- 
biegu wypadków na zachodzie, 
Niepowodzenie planów niemiec- 
kich i załamanie ofensywy w Ar- 
denach było związane bezpośred- 
nio z ofensywą radziecką na 
wschodzie. Oficer ze sztabu 21 
grupy oświadczył na konferencji 
prasowej w dniu 16 stycznia. 1945 
roku: 


„Silny wiatr z Rosji zaczyna 0- 
czyszczać ciężką atmosferę na za. 
chodzie i stwarza możliwość roz- 
poczęcia operacji ofensywnych 
na naszym froncie“, 23 stycznia 
1945 roku, szef wywiadu 21 gru- 
py, generał Williams przyznał, 
że wzniesiona nad wojskami a- 
merykańskimi niemiecka pięść 
pancerna została powstrzymana 
przez wojska radzieckie. 31 stycz 
nia 1945 roku generał brygady 
Ford (wywiad SHAEF) stwier- 
dził ma konferencji prasowej w 
Paryżu, że „radziecka ofensywa 
odbiła się poważnie na sytuacji 
frontu zachodniego”. Inicjatywa ' 
jaką rozporządzali wówczas Niem 
cy, została wydarta z ich rąk. Mu 
sieli się odwrócić do nas pleca- 
mi ; przejść z działań zaczepnych 
do obronnych. Szef sztabu 21 gru 
py, generał Cunningham rozpo- 
czął swój wykład z 4 marca 1945 
roku oświadczeniem, że stosunek 
sił na froncie zachodnim, jak i w 
ogóle w Europie, zmienią się naj- 
zupełniej w ciągu zimy, a to głów 
nie dzięki ofensywie Armii Ra- 
dzieckiej. (Oświadczenia te były 
złożone na zamkniętych konferen 
cjach prasowych i nie były prze- 
znaczone dla szerokiej opinii pu- 
blicznej, jedynie wojskowi przy- 
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zmawali bezsporny fakt i z. uzna 
niem wyrażali się o współpracy 
sojuszników radzieckich, którzy 
| pokazali Niemcom, czym jest woj 
na na dwa fronty). Generat Pat- 
ton, którego znowu spotkaliśmy 
z początkiem lutego w Luksem- 
burgu, śmiejąc się, zapytał nas: 
„Czy panowie nie jadą przypad- 
kowo ze Wschodu? (Przyjechałis- 
my ze Strassburga). Niemcy tak 
szybko stąd uciekli, iż oczekiwa- 
łem, Że zza sąsiedniego pagórka 
ukażą się żołnierze radzieccy". 
Ofensywa radziecka, oczekiwa- 
na z taką niecierpliwością przez 
wszystkich, poczynając od dowód 
ców armii, a kończąc na żołnie- 
rzaąch, wywołała westchnienie ul- 
gi. Aby podnieść na duchu żołnie 
rzy, oficerowie zawiadłomiłi ich 
o początku ofensywy już tego 
dnia, w którym sztab sojuszniczy 
otrzymal o tym tajną wiadomość, 
Postanowili nie czekać na oficjal- 
ny komunikat radziecki. „Władze 
radzieckie — wyjaśnił oficer — 
mogą milczeć przez kiłką tygo- 
dni, a potem zakomunikować, że 
Berlin został zdobyty i wojna za- 


kończona. My nie możemy tak 
długo czekać“. Kazano  żołnie- 


rzom iść na spotkanie Rosjan; 
wydawało się wszystkim, że są 0- 
ni całkiem niedaleko, Pojawienie 
się Armii Radzieckiej za plecami 
Niemców, znajdujących się jesz- 
cze na froncie zachodnim, fizycz: 
nie już dawało się cdczuć.* 


branego przez siebie klasyka. Zapo- 
wiedź Somerset Maughama wywołała 
entuzjazm wydawców  amerykan- 
skich. I oto już w 1949 r. ukazały się 
w Stanach Zjednoczonych książki, na 
których nazwisko wulgaryzatora Mau 
ghama wydrukowane jest obok na- 
zwisk: Tołstoja, Dickensa i Balzaca. 

W półowie XIX w. niejaki Barnum, 
dyrektor amerykańskich cyrków wę- 
drownych i zwierzyńców, zapragnął 
przewieźć dom Szekspira z Stretforcu 
do Ameryki. „Niech ojczyzną Szeks- 


pira, będzie to miasto, re zapłaci 
więcej dolarów, Tak  rozumował 
przedsiębiorczy dyrektor cyrku. 


Współcześni Barnumi już nie muszą 
wywozić domu Szekspira z Anglii, 
gdyż i tak traktują ją jako 49 stan. 
Dzisiejsi amerykańscy przedsiębiorcy 
handlują Szekspirem, starając się wy 
eliminować z jego dzieł właśnie to, 
co ma nieprzemijającą wartość. 

Stosunek wydawców angielsk- 
amerykańskich oraz ich sługusów d» 
literatury ilustruje cyniczna wypo- 
wiedź niejakiej Sylwii Redley: „Każ- 
de dzieło Szekspira lub Sofoklesa sł: 
ży temu samemu celowi, co mecz 
piłki nożnej lub psie wyścigi, gdyż 
każdą książkę pisze się po to, by do- 
starczyć jak najwięcej przyjemności 
czytelnikowi”, Lecz miss Sylwia Re- 
dley nie wszystko powiedziała, 

Nie tylko dla zabawy, "nie tylko 
po to, by sprawić przyjemność zaco- 
fenemu czytelnikowi wydaje się w 
setkach tysięcy egzemplarzy przeni- 
cowane i zwulgaryzowane skrócone 
przeróbki kłasyków. Autentyczne 
dzieła postępowych przedstawicieli 
europejskiej literatury klasycznej są 
zbyt niebezpieczne dla. współcze- 
snych handlarzy z Wall-Street, By 
zmiszczyć wolność narodów europei- 
skich, muszą je także ograbić z ich 
sławnych nieśmiertelnych tradycji 
grzeszłości, 

Handlarze amerykańscy z preme- 
ctytacją posługują się  fałszerzami, 
którzy zniekszłałcają i wypaczają 
dzieła klasyków. Tendencje przedsła - 
wicieli Jynczu w literaturze są dwo- 
jakiego rodzaju: chcą wyzyskąć sław 
ne nazwiską klasyków dła zarobku, 
jak również chcą w imię interesów 


kapitalistów pod przykrywką wiel 
kiego imienia wydać  sfałszowaną 
przeróbkę. 


W ciągu ostatnich lat narody Eu- 
ropy Zachodniej poznały w prakty- 
ce, co to jest marshallizacia. Słowo 
to stało się obelgą w ustach każdego 
uczciwego Europejczyka. „Plan Mar- 
shalla” nie tylko zbankrutował, lecz 
także zdemaskował tych, którzy byli 
jego inicjatorami, Okazało się, że 
można zmarshałlizować kilka sprze- 
dajnych rządów burżuazyjnych, gro- 
madkę politycznych i literackich ban 
krutów, lecz nie można zmarshallizo- 
wać narodów, nie można zmarshalli- 
zować ich literatury ojczystej. 

Usiłowania rozmaitych  Maugha- 
mów zwulgaryzowania klasyków są 
typowym przykładem  kośmopolity- 
zmu. Omnibuki, to zatrute ideologicz 
ne narzędzie, które agresorzy amery- 
kańscy fabrykują na eksport wraz z 
jajkami w proszku, gumą do żucia i 
bombowcami. 


kronika Tomaszowa 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
4 = Dworzec Kolejowy 
47 — Milicja Obywatelska 
51 — Straż Pożarna 
805 — Straż Pożarna 4dzwonić 
tylko w wypadku požaru). 
333 — Pogotowie PCK 
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Należy korzystać 
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- m okazji 

Wszystkim, . którzy do dziś je- 
szcze nie wykorzystali okazji na 
bycia taniej i pożytecznej książki 
komunikujemy, „że Tozdzielnia 
dzienników „Ruch“ (dawna „Pra* 
sa') na Placu Kościuszki 16 — po 
siada jeszcze w ograniczonej ilo- 
ści komplety „Faraona' Prusa t 
„Pana Tadeusza A. Mickiewicza. 
Trzy tomy „Faraona” Kosztują 
240 zł, a „Pan Tadeusz” — 80 zł. 
Ponieważ nie należy się spodzie- 
wać już zwiększenia nakładu wy 
mienionych książek radzimy 
wykorzystać jak najszybciej nada 
rzającą się okazję i nabyć w cią 
gu najbliższych dni wymienione 
książki, Nakłady „Placówki”, „Oj 
czyzny” i „Starej Baśni" =- zosta 
ły już wyczerpane. 


Zaczęło się wszystko od biur 
ka. Bo kiedy rozmawialiśmy z 
przewodniczącym miejscowego 
oddziała Związku Zawodowego 
Włókniarzy, o zespołach najwyż 
szej jakości w tomaszowskich 
zakładach przemysłu wełnianego 
— uwagę naszą zwróciły leżą- 
ce pod szkłem na biurku kalen- 
darzyki,. Arkusz obok arkusza. 
Wydział za wydziałem, sekcja 
za sekcją: Dzień za miem, za- 
kład za-zakładem uwidecznione 
zostały i nie tylko uwidocznione, 
ale utrwalone w czasie — na 
tych kartkach i mimo, że te Su 
che kalendarzyki są tylko kalen 
datzżykami — znając dotychcza 
sowy stył pracy Oddziału — już 
tyłko ma podstawie tych dat, 
nazw zakładów i poszczególnych 
sekcji i wydziałów == odczułis- 
my, iż w pracach coś się zmie- 
milo. Zmieniło na lepsze. 

Powiedzmy sobie zupełnie 
szczerze, że w tym najpotężniej 
szym oddziale zwiazkowym nā- 
szego miasta, skupiającym oko 
ło 12 tysięcy członków — przez 
długi czas nie działo się zbyt 
dobrze. Składały się na to róż- 
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GŁOS TOMASZOWSKI 


Nowy styl pracy Związku Włókniarzy 


Tylko przemyślane metody planowania i kontrola wykonania planów 


gwaranta jg dobre wykonanie pracy 


ne przyczyny. Były i przyczyny 
obiektywne, jak brak ludzi do 
pracy, jak częste ich zmiany, 
ale były i przyczyny inne — do 
których należały: dość poważne 
oderwanie się od terenu, od mas 
robotniczych, brak planowej ro- 


boty, brak przemyślanych me- 


tod pracy. 

Przyczyny natury obiektywnej 
zostały prawie już do końca 
zlikwidowane. Bezmała wszys- 
tkie przyznane oddziałowi etaty 
osobowe zostały już obsadzone, 
stworzono dość liczny. zespół 
kadrowy, a II Plenum KC — u 
możfiwiło przeżamanie do koń- 
ca pewnych jeszcze niezdrowych 
tendencji i objawów, jakie w 
pracach były przez stositnkowo 
długi okres stosowane i tolero- 
wane. 

Obecnie — przełamuje się te 
jak powiedzieliśmy wyżej — in 
ne przyczyny. Nareszcie nasi 
związkowcy, choć w części jest 
i to wynikiem zwiększenia kadr 
— przestali tyłko urzędować zza 
biurka, a znaleźli się w terenie 
znaleźli się w zakładach pracy. 

Wystarczy spojrzeć na kalen 


Zapełniają się sale Straży Pożarnej 
W sobote otwarcie Ruchomej Wystawy Gospodarczej 


Przed budynkiem, Straży Pożar- 
nej panuje niecodzienny ruch, 
aut  €iężarowych ściągane są 
skrzynie, paki, maszyny i z pełną 
ostrożnością transportowane do 
górnych sal budynku, w których 
za trzy dni otwarta zostanie Ru- 
ehoma Wystawa Gospodarcza. 

Kiedy zjawiamy się na miejscu 
== transportowane są właśnie 
pierwsze eksponaty i składane w 
pomieszczeniach . wystawowych. 
Skrzynia za skrzynią, artystycz* 
nie wykonane plansze, pierwsze 
maszyny, Wszystko to zostanie u- 
miesżczone w dwu. największych 
salach budynku Straży, a ekspo- 


naty resortu rolńictwa flaga" *=L| * 


w pobliskim budynku dawnego pa 
faca Ostrowskich.- -+i 

Inspektor RWG, któfy z ekipą 
pracowników przebywa już od sze 
regu dni'na terenie naszego mia 
sta, skarży się na jedno: na brak 
miejsca, Pomieszczenia oddane do 
dyspozycji są w zasadzie połową 
tej przestrzeni i tych pomieszczeń, 
w jakich wystawa winna być u- 
rządzona, Niestety, nasze miasto 
nie dysponuje obsZzerniejszymi sa” 
lami, w których wystawę można 
było by umieścić. 

A że w oddanych pomieszcze" 
niach będzie rzeczywiście trochę 
ciasno, świadczy chociażby ilość 
samych wystawców. Problematy- 
kę gospodarczą, jedynie, a prze- 
cież jak pisaliśmy, stanowi ona 
wprawdzie najpoważniejszy, ale 
nie jedyny wycinek wystawy, re 
prezentują: Centralne Zarządy 
niemal wszystkich gałęzi przemy* 
słu, Centrala Odpadków Użytko- 
wych, Centrala Przemysłu Arty- 
stycznego, Polskie Zakłady Zbożo 
we, Centrala Produktów Naftos 
wych i td. i td. 


-W związku z tym również trzeba 


Z|będzie ograniczyć .do sktomniej* 


szych rozmiarów stoiska wystawo 
we naszych miejscowych  płacó- 
wek, a jak mas informują — do 
wystawy zgłosiły już swój udział 
Fabryka  Sztucznego  Jedwabiu, 
wszystkie zakłady przemysłu weł 
nianego, Fabryka Dywanów, Fa- 
bryka Pasów, Fabryka  Fiłców, 
Szkoła Przemysłowa, Towarzy- 
stwo Przyjaźni Polsko- Radziec- 
kiej, a spodźiewany jest jeszcze 
udział i innych placówek gospo” 


darczych, instytucji i organizacji 
społecznych. 

Znając wystawę z terenu innych 
ośrodków, znając jej aspekty, Za- 
mierzenia i w ogólmym zarysie 
problematykę jaką ona reprezen- 
tuje możemy już dzisiaj 
stwierdzić, iż otwarcie jej będzie 
niecodziennym wydarzeniem na 
terenie Tomaszowa i wzbudzi nie 
kłamane' zainteresowanie  sżero- 
kich rzesz społeczeństwa naszego 
miasta, 


Nowi racjonalizatorzy „Jedynki* 


PTE |; m spal, 
Nasz korespondent z ` terenu 
Państwowej Fabryki Sztuczne- 
go Jedwabiu znów sygnalizuje 
nam realizację i zatwierdzenie 
przez Komisję Usprawnień no- 
wych dwu wniosków racjonałi- 
zątorskich, które z każdym ty- 
godniem narastają i mnożą się 
na terenie tych zakładów. 
Autorami pierwszege z nich 
są towarzysze — Jan Michałów 
ski i Mieczysław Wichrowski. 
Zastosowali oni specjalny stop 
bronzowy na poślizg, który sto- 
sowany jest w wiełu częściach 
maszyn (np. panewki przy pa- 
rowozie, suwaki przy przewijar 
kach i aparatach suwakowych 
itd.). Stop kompozycji wymie- 
nionej dwójki odznacza się wiel 
ką wytrzymałości i małą ście- 
ralnością przy wielkim poślizgu. 
Stop — z pewnością znajdzie 
zastosowanie nie tylko na tere- 
nie samego zakładu, lecz w ca 
łym przemyśle maszynowym. 
Kompozycja jest wynikiem 


zają nowe fiomysły 


długotrwałych prób i żmudnych 
prac, jakie wymieniona dwójka 

rowadziła, wm osiągnęła ocze- 
be 'rezułtąty. Komisja U: 
sprawnień po rozpatrzeniu i za- 
twierdzeniu zgłoszonego whio- 
sku, który w zasadzie nie jest 
już wnioskiem, a wynalazkiem 
— wypłaciła wymienionym pre- 
mię wstępną w wysokości po 25 
tysięcy złotych. 

Autorem .drugiego pomysłu 
racjonalizatorskiego jest tow. 
Kazimierz Michalski. 

Tow. Michalski — w wyniku 
swej pracy i starań — uspraw- 
nił w poważny sposób desułtu- 
rowanie jedwabiu na desuifura 
cji szbułowej, skracając czas 
procesu desulfuracji o 15 proc., 
co przyniesie zakłądóm w sto- 
sunku rocznym znaczne oszczęd- 
ności. 

Racjonalizatorowi przyznano! 
również premię w wysokości 25 
tysięcy złotych. 


W trosce o cmentarze wojenne 
społeczeństwo Tomaszowa wykazuje dużo starań 


Dzięki ofiarnemu wysiłkowi spo 
łeczeństwa tomaszowskiego i przy 
finansowym poparciu władz, doko 
rano w ubiegłym roku ekshuma- 
cji zwłok poległych bohaterów 
Armii Radzieckiej i Wojska Pol- 
skiego, składając je na dwóch no 
wo urządzonych cmentarzach, Jak 
wynika ze sprawozdanła, złożone 
go onegdaj na zebraniu Komitetu 
Opieki nad Grobami przez ob. inż. 
Miłoradowicza, świadczer.ia bez 
płatnej robocizny i transportu ze 
strony organizacji młodzieżowych 
SP i ZMP oraz zakładów pracy, 
wynoszą przeszło 600.000 zł, co u- 
możliwiło Komitetowi, wspólnie z 
Miejską Radą Narodową i Zarzą- 
dem Miejskim, poczynić dalsze 
kroki w celu ostatecznego zakoń- 
czenia wszystkich prac, planowa- 
nych ma rok 1949. 

Omawiając program na rok bie 
żący uchwalono na wniosek pre- 
zesa "Towarzystwa Przyjaciół Żoł 
nierza dokonać. w pierwszym 
kwartalę ekshumacji z terenu 
przyległego do koszar artylerii, 


oraz z tych miejsc, które jeszcze 
w międzyczasie zostaną rozpozna 
ńe. Dodać należy, że dotychczaso 
we starania o odszukanie mogiły 
majora Hubali pozostają bez skut 
ku, ponieważ wszelkie dotychcza- 
sowe informacje w tym względzie 
okazały się niestety całkowicie 
mylne. Zakończeniem akcji w 
tym okresie będzie również ekshu 
macja z terenu kościoła św. Anto- 
niego. Sprawę grobów, znajdują- 
cych się na cmenfarzu wyznania 
mojżeszowego postanowiono odło- 
Żyć na dalszy okres, ż wnioskiem, 
ażeby szukać innego rozwiązania 
niż ekshumacja, ponieważ ten ca- 
ły teren jest wielkim cmentarzy- 
skim, kryjącym zwłoki kilku ty- 
sięcy ofiar wielu narodowości i 
wyznań religijnych. 

Z wiosną br. będą kontynuowa 
ne dalsze prace nad urządzeniem 


rozbudowanych po ekshumacjach 
cmentarzy wojenrych. Na podsta 
wie uchwał przedstawicieli Związ 
ków i Organizacji przewiduje się, 
jak w roku ubiegłym, pomoc ze 
strony zorganizowanych zespołów 
młodzieżowych i starszych, przy 
jednoczesnym zatrudnieniu płat- 
nej grupy roboczej, która podejmu 
je się wykonaria wszystkich czyn 
ności związanych z ekshumacją i 
założeniem nowych mogił. 

Na dalszym planie stoi sprawa 
uporządkowania ulicy, prowadzą- 
cej wzdłuż bram cmentarnych, 
oraz masywnego i jednolitego o- 
grodzenia założot.ych cmentarzy. 
Troska o te cmentarze jest głębo” 
kim wyrazem uczuć całego społe- 
czeństwa dla Bohaterów obu Ar- 
mii, którzy krwią przypieczętowa 
li Braterstwo, Wolność i Niepod- 
ległość S. M. 


darzyki, o których wspomnieliś- 
my, by stwierdzić, że wszystkie 
zakłady pracy, wszystkie rady 
zakładowe i istniejące przy ra- 
dach komisje --— objęte zostały 
stałymi, systematycznymi zebra. 
niami i posiedzeniami, że uzgod 
nione już z radami = "przewi- 


dziane zostały zebrania załóg fai 


brycznych, których dotychczas 
niestety nie było, a na których 
rady będą składały sprawozda - 
nia ze swej działalności, że obok 
posiedzeń poszczególnych rad i 
sekcji, przewidziano stałe kon 
ferencje i odprawy z kierowni- 
kami poszczególnych wycinków 
roboty związkowej. | odprawy, 
konferencje i narady, które z jed 


nej strony zezwola na kontrolo 


wanie prac wykonanych, a z dru 
«wiej zezwolą wyciągać konkret 
re już wnioski i kreślić plany 
najbliższy okres, 


Ti eA 


wiąc prawde =- „kuleje“. I to 
musi ulec zmianie, Musi ulec 
zmianie, by mowy sty! pracy — 
stał się w pełni styłom właści - 
wym, stylem nowym, socjalis- 
tycznym. takim, — jaki winien 
cechować robotę związsówą. 
Mimo tego ostatniego manka 
mentu można stwierdzic, że 
włókniasze nowy rok dobrze za 
częli, Zaczęli vo, majac przed 
soba przemyślane w zagadnie - 
niach i ściśle opracowane w ter 
minach plany swej roboty. Pla- 
ny te realizują, Uczą tej pracy 
średni aktyw związkowy. 
Dalsze pogłębianie tych me- 
tod, coraz mocniejsze wdrażanie 
do roboty płanowej rad zaklado 
wych, mężów zaufania, kon- 
trola realizacji nakreślonych pia 
nów i doraźnie kreślonych wy 


Na | tycznych — będa gwarantem, że! 
j związkowcy 


tomaszowscy do 


Ale jeśli mówimy już e pła-t końca przełamią dotychczasowe 


nach, to z miejsca stwierdzić trzeł zaniedbania i braki, że 


bedą 


ba, że kalendarzyki zebrań i poł wjąściwie wypełniali zadania. ja 


siedzeń — są jedynie drobnym 
wycinkiem planowej pracy, jaka 
po lil Plenum KC i obecnie z 
nowym rokiem została zapoczą- 
tkowana. . Główna jej podstawą 
jest długolalowy plan pracy; ô- 


pracowany dla wszystkich wy». 


działów Związku, płan półrocz 
ny, wytyczający ściśle zadania, 
akcje i' konkretna robotę na po 
szczególne miesiące, jaka Wirma 
i musi być wykonana. Plany te 
synchronizowane są z planami 
pracy, do jakich wdrażadńe są 
rady zakładowe we wszystkich 
zakładach pracy, organizacyjnie 
podłegłych oddziałowi. Synchro 
nizacja ta zezwala na tworzenie 
sobie pełnego obrazu zadań, sto 
jących do wykonania i zeźwała 
na ścisłą kontrole. ich M get 

Kontrola ta jest drugą częś - 
cią zagadnienia - właściwego 
i zdrowego stylu pracy 
jaki przyjęto w robocie związko 
wej: b 7 

Bo — trzeba zdawać sobie 
Sprawę, że najbardziej szczegó- 
łowo i najbardziej właściwiie i 
dogłębńie opracowany plan prze 
stáje być planem i waci swój 
cens, gdy, przymaimniej.„W, fazie 
początkowej, w fazie, gdy do me 
todyki pracy nie wszyscy jeszcze 
w pełni nawykli — nie jest kon 
trolowane i to, jak najbardziej 
ściśle jego wykonanie, “Į tu na 
podstawie doświadczeń, jakie 
już związkowcy. moga odnoło - 
wać — można dziś stwierdzić: 

Na ogół plany są realiżowame. 
Z calą pewnością i w pełni są 
realizowane na szczebłu kierow 
niczym, ma szczeblu. oddziału. 
Gorzej jest jeszcze w „terenie, 
ećz ostalnie zmiany personalne 
rad zakładowych. a więc fowy za 
strzyk wiowych judi, jacy w 
radach się znalężli, zezwoli z 
pewności» na przeniesienie i 
przyswojenie sobie przęz dolne 
ogniwa zwiazkowe styłu płacy, 
opartejnaz góry przemyślanych 
i zaplanowanych założeniach wy 
tycznych. 

Rożmawiając 0 dotychczaso - 


zka 


wych wyrmikach — mogliśmy 
stwierdzić, iż Kalendarzyki, któ 
re naszą uwage zwróciły — nie 


są tylko bezużytecznymi,świstka 
mi papieru, lecz ściśle realizo 
wanymi  wytysznymi. Gorzej 
jest jednak ze sprawozdawczoś- 
cia i ten moment w najbliższym 
czasie musi szczęgólnie mocno 
być wzięty pod rozwagę. Spra 
wozdawczość, szczególnie spra- 
wozdawczość terenowa — mó- 


S 
| Dziś odprawa 


korespondentów Głosu" 
w PFS] Nr 1 


Dziś, o godz. 14 w lokalu Za- 
kładowego Komitetu Partyjnego 
przy Fabryce Sztucznego Jedwa- 
biu odbędzie się wspólnę posiedze 
nie korespondentów „Głosu“ z te 


tenu zakładu i pełnego żespoółu 
redakcyjnego fabrycznej qazetki 
ścieanej. 


Zainteresowanych i  zAproszo” 
nych towarzyszy prosimy o pia” 
ktualne przybycie. 


kie: przed nimi postawiono. 


(i) 


Wygodniccy” 
„WygO y 
W związku z artykułem dru- 
kowanym w onegdajszym mume- 
rze, omawiającym aspołeczną 
postawę niektórych -jednostek 
spośród ubezpieczonych, wzywa 
jących lekarzy do domów w wy- 
padkach nie wymagających po- 
mocy lekarskiej podajemy. 
nazwiska tych „wygodnickich*, 
gdyż uważamy ża słuszne pu- 
blicznie napiętnować lekceważe- 
nie i niewłaściwe traktowanie 


tak poważnego zagadnienia, ja- 


kim jest wzywanie lekarza do 


domu w naszych tomaszowskich 


warunkach, w których lekarzy, 
mamy, niestety, jeszcze zbyt-mą 
ło. | 

W ostatnim czasie wzywały 
lekarza w przypadkach nie wy- 
magających odwiedzin chorego 
w domu: © 

Stefania Wielee  (Piasko- 
wa 37), Mieczysław Jarosz (Ko 
szykowa 19), Wiktor Zajkow- 
ski (18 Stycznia 58), Maria 
Krześlak (18 Stycznia 26), Ma- 
ria Labrenc (Klonowa 6), Jad- 
wiga Matuszewska (Wschod- 
nia 7), Bugeniusz Skowroński 
(18 Stycznia 17), Teresa So- 
szyńska (Kilińskiego 5). 


$ladem moszych artykułów 
PZPW Nr 28 wyjaśnia 
powody opieszałości 


Otrzymaliśmy od dyrekcji Pań 
stwowych Zakładów Przemysłu 
Wełnianego Nr 28 wyjaśnienie na 


jstępującej treści: 


„Na zapytanie, zawarte w arty 
kule drukowanym w „Głosie To- 
maszowskim' w dniu 4 stycznia, 
dotyczącym kofia leżącego przy 
zbiegu ulic Armii Ludowej i An- 
toniego — uprzejmie wyjaśriamy, 
że — 

1) Znajdujący się przy: zbiegu 
ulic Antoniego i Armii Ludowej 


kocioł parowy nie jest jeszcze na |: 


szą własnościa, ale są w toku sta 
rania o przydzielenie go nam. Ko- 
ciol ruszyliśmy z miejsca na za- 
sadzie ustnego zapewrienia C. B. 
O. M: w Warszawie, że będzie on 
nam oddany. wisi 

2) Opierając sie na wyżej wspo 
mniartym zapewnieniu mawiązali= 
śmiy kontakt 2 Przedsięb. Rem. 
Montażowym. Przem. Włók. w Ło 
dzi, celem przetransportowania ko 
tła i ku temu poczyniliśmy odpo 
wiednie przygotowania. W począt 
kach grudnia r. ub. otrzymaliśmy 
od wymienionego Przedsiębiorst- 
wa pismo TR-1452-49 z dnia 21 li 
stopada r. ub., że z powodu pę- 
knięcia osi ciągnika, przewóz ko- 
tła musi ulec pewnej zwłoce, ale 
gdy ciągnik będzie naprawior.y, 


|wspomniane przedsiębiorstwo ra 
tychmiast do prac przewozu przy 
stąpi”. 

Dziękując za niniejsze wyjaśnie 


nie i podając je do ogólnej wia-. 


domości, oraz stwierdzając, że kie 
rownictwo PZPW Nr 28 rzeczywi 
ście nie jest wir.ne dalszego pozo 
stawiania kotła parowego na dzia 
łanie kapryśnej atmosfery, uwa- 
żamy, że zakłady jako zaintereso 
wane winny bardziej energicznie 
pukać tam gdzie trzeba, gdyż: 

— jeśli przed szeregiełn miesię 
cy CBOM dało ustne zapównienie, 
że kocioł zakładom zostanie przy 
dzielony, to jaż majwyźszy czas, 
by przyszło potwierdzenie tego za 
„pewnienia sformułowane na pis- 
mie i 

— jeśli 


Włókienriczego powiadóomiło za” 
kład o pęknięciu osi ciągnika w 
dniu 21 listopada ub. r. — to rów 
nież chyba najwyższy czas, by do 
stycznia br. oś została naprawiona 
i ciągnik mógł przystąpić do pra- 
cy. Bo jeśli PZPW Nr 28 nazywa 
„pewrą zwłoką* okres blisko dwu 
niesięcy, a nie wiemy jednocześ 
nie o ile ta „drobna zwłoka” prze 
dłuży się — to trudno się zgodzić 
z takiem stawianiem sprawy. 


@ 


[W 
Wa A 
Prosimy o powrót d 


‘Otrzymaliśmy, znów list dò- 
tyczący Gospody Nr, 2, w któ- 
rym jeden że stałych czytelni - 
ków zwraca słuszną uwagę na 
zapotmnienie i przekreślenie pew 
nego dobrego zwyczaju, jakim z 
początkiem pierwszych miesięcy 
egzystencji Gospody był wprowa 
dzony, 

Pisze on: 

„W miesiącach letnich — w 
czasie, kieły były wydawane o- 
biady, bodajże od godz. 12- do 
15 — istniał zakaz sprzedaży 
alkoholu w naczyniach zamknię 
tych i w najlepszym razie wód- 
kę sprzedawano jedynie na kie 
liszki. Zakaz ten, miał na wzgłę 
dzie zlikwidowanie sytuacji, w 
których przychodzący na obiad 
człowiek pracy musiał tolerować 
przy sąsiednim stoliku nierzadko 
„zalane” towarzystwo, co nie 
należy do przyjemności. 

Wydawało się, że po przenie 
sieniu Gospody do pomieszczeń 
zimowych — zwyczaj ten zosta 
nie utrzymany, Okazuje się jed 
nak, że zapomniano o nim i 0- 
becnie nie rzadko, nie tylko, że 
trzeba tolerować pijące osoby 
przy sąsiednich stolikach, ale 


W sobote otwarcie RWG 


i MGO BOCI; 
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o zwyczajów letnich 


| często, na skutek ograniczonej 
iłości miejsc i stolików, wręcz 
siadać do obiadu przy stole, na 
którym stoją butelki z wódką. 
Czyż nie możnaby tego stanu 
zmienić?...” 

Uwagę i pytanie naszego czy 
telnika uważamy za zupełnie üza 
sadnione, Mimo, że Gospoda 
nie ogranicza się tylko do wyda 
wania obiadów, a jest również 
lokalem rozrywkowym — to jed 
nak w pewnych określonych go 
dzinach winna być przede wszys 
tkim lokalem, który ma charak 
ter instytucji zbiorowego żywie 
nia. Nie występując przeciwko 
zakazowi sprzedaży wódki, jes- 
teśmy jednak również zdania, 
że w czasie wydawania obiadów 
możnaby zlikwidować padawa- 
mie napojów alkokołowych, a już 
w osłatecznym razie — spowo- 
dować, by na ogólnej sati 
wódki na stolikach nie było, Z 
pewnością nie sprawi to nikomu 
trudności, nie zmniejsży popu- 
larności łokalu — a tym, którzy 
przychodzą tylko na obiad, po- 
zweli na spokójne spożycie, 

Apelujemy o rozpatrzenie te= 
go zagadnienia i ewentualny po 
wrót do dobrych letnich zwycza 


sdóW 
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46,555 BEZROBOTNYCH W ŁODZI 
W ubiegłym tygodniu znów stra- 


ciło pracę 4.201 b: Łącznie w łódz 
w 


kim PUPP-ie (Pańs 


pisała prasa łódzka 12 stycznia 1930 r. 


ŚMIERĆ NAJSTARSZEGO 
ŁODZIANINA 


W domu przy ul. Marysińskiej 13 


owy Urząd Po-| zmarł najstarszy mieszkaniec Łodzi— 


średnictwa Pracy). zarejestrowanych | Piotr Rojek. Rojek liczył 101 lat. 


jest 46.555 osób, poszukujących pra- 
Fe Z zasiłków korzystało 15.357 o- 
sób. 

ATAK NA KONSTYTUCJĘ 

W komisji sejmowej rozpoczęto 
„vroczyście” dyskusję w sprawie zmia 
ny Konstytucji Marcowej. Jak dono- 
Si „Republika“ — nawet posłowie z 
Klubu PPS nie oponują przeciw. re- 
wizji Konstytucji, która ma iść w 
kierunku „wzmocnienia władzy” na 
sposób faszystowski, l 


UCIECZKA WIĘŽNIÓW - 
" 'Z WIELUNIA 


Z Wielunia uciekło czterech więż- 
niów, skazanych na długoletnie kary. 
Ucieczka odbyła się w sposób tajem- 
sęk a więźniowie zniknęli bez śla- 

v. 

ANGLOSASI HANDLUJĄ LUDŹMI ; 
„Republika” podaje wyjątki z bro-j 


szury lady Simon, która zarzuca wła-|. 


snym ziomkom, że uprawiają w dal- 
szym ciąqu handel ludźmi-niewolni- 
kami. Cena kobiety waha się od 4 do 
40 funtów. Młody chłopiec kosztuje 
około 5 funtów szterlingów. 


EC Z 
© emes 


ADRIA — jla młodzieży (Stalina 1) 
„Młodość Tomasza Edisona* godz. 
16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Su- 
mienie“ godz. 17, 19, 21 R 

BAJKA (Franciszkańska 31) —, Mil- 
cząca barykada' godz. 17,80, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 2“ — godz. 11, 12, 
18, 16, 17, 18, 19, 20, 21 j 

HEL dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Bohaterowie pustyni“ godz. 16, 
18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) — Pocału- 
nek na stadionie* godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) — „Pu- 
stelnia Parmeńska' I seria — godz, 

17, 19,21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Bogata narzeczona“ godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) Mil- 
czenie jest złotem“ — godz, 18, 20 


ROMA (Rzgowska 84) — „Wilcze 
doly“ — godz. 18, 20.30 
REKORD (Rzgowska 2) — „Świat 


się śmieje“ dla młodzieży godz, 16; 
„Sen o miłości: godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) „Nikt 
nic nie wie". godz. 18, 20 
ŚWIT (Balucki Rynek 2) — W po- 
goni za mężem“ — godz. 17.30, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Kon- 
frontacja* godz, 16, 18.30, 21 
TATRY (Sienkiewicza 40) — „Cy- 
zgański tabor“ — godz. 16, 18, 20 
WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Śzero- 
ka droga* film polskiej produkcji 
—godz. 17, 19, 21 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Ali 
Baba i 40 rozbójników“ godz. 16.30 
18.30, 20.30 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Konfrontacja“ godz. 15, 17.30, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Potę- 
pieńcy* — godz. 18, 20 


NOWA WYSPA NA ATLANTYKU 


Na skutek trzęsienia dna morskie- 
go — w pobliżu wysp Bahama wyło- 
niła się nagle z fal morskich nowa 
wyspa. Na wyspie znajdują się dość 
dobrze zachowane ruiny starożytne- 
go miasta. 


KOLORÓWE OCZY PARYŻANEK 


Rewien, lekarz w. Paryżu wynalazł 
sposób farbowania tęczówek ocznych. 
Odbywa się to za pomocą specjalne- 
go zastrzyku. Podobno wiele elegan- 
tek zmieniło już kolor swych oczu 


ZE SPORTU 


stały się przyczyną wielu manifestacji 
ludności francuskiej na rzecz obozu postępu i pokoju 


ielkie demokratyczne tradycje 

łączą naród polski z narodem 
francuskim, Nie ma takiej wrogiej si- 
ły, która potrafiła by te wieloletnie 
przyjacielskie tradycje zniszczyć 
powiedział na przyjęciu wydanym na 
cześć naszej ekspedycji sportowej bio 


racej udział w zawodach  jubilenszo- 
wych F. 8, G. T. we Francji, sekre- 
tarz generalny Konfederacji Pracy 


tow. Frachoń, 


LICZNE DOWODY PRZYJAŹNI 
I SYMPATII 


Przyjęcie z jakim się spotkali nasi 
sportowcy we Francji było niezmiernie 
serdeczne, pisze w opublikowanym w 
„Trybunie Ludu“ artykule, tow. Do- 
łowy, kierownik naszej ekspedycji. 
Francuska klasą robotnicza 
nieprzychylnej atmosfery, którą stara 


ra zielony, seledynowy, fiołkowy, a} yY SIę wytworzyć oficjalne sfery spor 


nawet różowy. 


TEE 


irej sympatii į przyjaźni i to nie tyl 
| ko ze strony klasy. robotniczej, 
również ze strony postępowej inteligen 


PANSIWOWY TRATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 


Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 
Surowa pt. „Zielona ulica”, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana'. 

Zniż:ś dla studentów członków 
Związków Zawodowych ważne. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul.11 Listopada 21, tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19 „Przełom*, 
sztuka w 4 aktach Borysa Ławrenie- 
wa, z udziałem całego zespołu. 

Inscenizacja i reżyseria — Karol 
Adwentowicz, scenografia — Zeno- 
biusz Strzelecki. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 

W poniedziałki teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół wrocławski 
(ul. Jaracza 2 — tel. 217-49) 
Piątek, dnia 13 stycznia, premiera 
— „Klęska Hamana“ Ch. Słovesa, we 
dług pomysłu Zygmunta Turkowa, w 
ieżyserii I. Grudberga. 
Początek o godz. 19.30, 
TEATR „OSA” 
(Traugutta 1, teł.272-70) 
O godz. 19.30 — „Romans z wode- 
wilu“ z udziałem T. Wesołowskiego. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
(ul. Piotrkowska 243) 

Ostatnie dni! Codziennie o godz. 
19.15 „Ptasznik z Tyrolu“ — operet- 
ka w 8 aktach M.Helda i Westa. 

Udział bierze cały zespół artystycz 
ny — Chór — Balet — Orkiestra. 

Bilety wcześniej do nabycia w ka- 
sie teatru od godz. 10 do 13 i cd 17. 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO* 
Łódź, ul. Nawrot 27, tel. 135-74 
Czwartek 12 stycznia o godz. 9.30 
widowisko dla szkół pt. „Historia 
cała o niebieskich migdałach”. 


Co usłyszymy 
CZWARTEK 12 STYCZNIA 

11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 
Dziennik południowy. 12.25 Przerwa: 
13.25 Program dnia. 13.30 Muzyka 
rozrywkowa. 14.00 Kronika ZSRR i 
krajów demokracji ludowej. 14.15 (Ł) 
Komunikaty. 14.20 (%Ł) „Higiena od- 
żywiania'. 14.30 (Ł) Muzyka rozryw 
kowa. 14.50 (Ł) „Sprawy naszego 
miasta“. 14.55 (Ł) Arie operowe kom 
rozytorów francuskich. 15.15 „Z twór 
czości Ignacego Friedmana“. 15.30 
„Śpiewamy piosenki, 15.50 Chwila 
muzyki. 15.55 Skrzynka PKO. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) „Na- 
sze pieśni*. 16.45 (Ł) Baśń czeska 
pt. „Wierny Oprtek i zły cesarz”. 


przez radio? 


on 


17.00 „Słuchamy muzyki“. 17.85 „Mu 
zyka mówi o pięknie przyrody“ — 
„Slonce“. 18.00 „Z kraju i ze świata" 
18.15 (Ł) Koncert rozrywkowy. 18.40 
„Wszechnica Radiowa“. 19.00 Muzy- 
ką. 19.15 „W połowie drogi* — słu- 
chowisko. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.40 Muzyka rozrywkowa. 20.55 „Po 
rozmawiajmy*. 21.00 Koncert popu- 
larny. 21.40 „Ludzie bezdomni“, 
22.00 (Ł) Rozmowa o filmie pt. „Czar 
ci źleb*. 22.13 (Ł) Omówienie pro- 
gramu lokalnego na jutro. 22.15 
Chwila muzyki. 22.20 Muzyka tanecz 
na. 28.06 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Program na dzień następny. 23.15 Mu 
zyka poważna 24.00 Zakończenie at- 
dycji i Hymn. f 


tu burżnazyjnego, przyjęła nas — pi- 
sze tow. Dołowy — z wielką gościn- 
nością, Na każdym kroku sportowcy 
nasi doznawali wiele dowodów szcze. 


ale 
cji. 


MY CHCEMY POROJU! 


Pomimo nagonki jaką rząd francu- 
ski zastosował w stosunku do naszych 
rodzków przebywających we Francji, 
większość społeczeństwa francuskiego 
solidaryzuje się całkowicie z polityką 
obozu postępu i pokoju, na którego 
czele stoi Związek Radziecki i do któ 
rego, obok wszystkich. państw demó- 
kracji ludowych należy również Pol- 
ska, 

— Nie oddamy swoich dzieci na no- 
wą awanturę wojenną przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji ludowej — 
mówiły do naszych sportowców przed- 
stawicielki masowej demokratycznej 
organizacji kobiet francuskch, a tow. 
Marcel Cachin redaktor naczelny po- 
stępowego pisma „Humanite** w roz- 
mowie z naszymi chłopcami wyraził 
pewność, że nadejdą dnie, kiedy i 
Francja przystąpi do budownictwa u- 
stroju socjalistycznego. 


MANIFESTACJE MIĘDZYNARODO. 
WEJ SOLIDARNOŚCI 


Wszystkie wizyty naszych Sportow- 
ców i spotkania z przedstawicielami 
postępowej Francji, sportowcami fran 
cuskimi i naszym wychodźstwem prze- 
istaczały się w manifestacje solidarno 
ści międzynarodowego proletariatu, 
którego głównym dążeniem jest w tej 
chwili utrzymanie pokoju na świecie, 

„Sportowcy polskich związków zawo 
dowych — pisze w swym artykule 
tow, Dołowy — rozegrali w czasie trzy 
tygodniowego pobytu we Francji sze- 
reg spotkań, wygrywając wszystkie i 
demonstrując nasze osiagnięcia w dzie 
dzinie kultury fizycznej. Przy okazji 
każdego spotkania wyjaąśnialiśmy na- 


© 


Turniej w 


pomimo | 


Krynicy zakoń 


szym gospodarzom i publicznőßšċi, że 


my podkreślić doskonałe osiągnięcia 


nowy sport polski w odróżnieniu odj sportowe naszych francuskich przyja- 


dawnego burżuazyjuego jest sportem 
masowym, którego głównym zadaniem 
jest podniesienie stanu zdrowia mas 
ludowych -w Polsce i przygotowanie 
ich do wykonania zadań odbudowy zni 
szczonej wojną Ojczyzny,“ 


OSIĄGNIĘCIA SPORTOWCÓW 
F.8.G. T. 


Oceniając nasze spotkania z Francu 
zami pod względem sportowym, musi- 


ciół. Robotnicze organizacje sportowe 
we Francji wskutek trudności stawia- 
nych im przez rząd, pracują w nad 
wyraz ciężkich warunkach mimo to, 


mogą się poszczycić poważnymi sukce, 


sami, które świadczą o wielkiej żywot 
ności. i dynamice robotniczego ruchu 
sportowego we Francji, Można śmiało 
powiedzieć, że większość amatorskiego 
sportu francuskiego zorganizowana 
jest w szeregach FSGT, 


Z0UUAZORNANKODZOWNAASZOSRONYGZKEWZEZANOZUNNOSOGODERANNNNENONNANNNONZASYSESEKONNZENEC,) |RARRSNENARN 


Przygotowania do mistrzostw 


łyżwiarskich Polski 


ZAKOPANE (obsł. 
wł.) — 9 bm. rozpo- 
czął się w Zakopa- 
nem obóz kondycyj- 


O 


23% 
Ro 


ny dla najlepszych 
łyżwiarzy polskich, 
Na obóz przybyło 


już 30 zawodników 
i 5 zawodniczek. Spo 
dziewany jest przy- 
jazd kilku zawodni- 
ków, delegowanych 
przez CRZZ tak, że 
liczba 
przekroczy 40 osób. 
Kierownikiem obozu 
i trenerem jest wie- 
- lokrotny mistrz Pol- 

ski—inż. Kalbarczyk. 
S 15 stycznia odbędą 
się biegi eliminacyjne, przed mistrzo- 
stwami Polski w jeździe szybkiej. 
Eliminacje dła kobiet na dystansie 


500 i 3.000 m i 


uczestników |. 


dla mężczyzn 500 i 
5.000 m. 

18 — 19 bm. odbędą się w Zakopa- 
nem mistrzostwa Polski juniorów, a 

21 — 22 bm. — mistrzostwa Polski 
seniorów. Na zakończenie mistrzostw 
odbędzie się rewia na lodzie. 

Na obozie w Zakopanem przeby- 
wają: również: Głażewska i Przybo- 
rowski („Związkowiec-Zryw '). 


Najlensi tenisiści GSR 

PRAGA (obsł, wł) — Na liście naj 
lepszych tenisistów czechosłowackich 
dwa pierwsze miejsca zajmują ex 
aequo Krejcik i Zabrodsky. Na dal- 
szych miejscach sklasyfikowano: 3) 
Vrba, 4) Bartor, 5) Smolinsky, 6) 
Solc, 7) Becka, 8—12 Ambros, Koda- 
da, Kunstfeld, Pachowsky, Stefan, 


W oczek feuer an GA śniey 
Dwa apele miłośników narciarstwa 


Już od kilku lat Łódź į okolice 
miasta nie miały tak  korzyst- 
nych warunków narciarskich jak w 
ubiegły piątek. 

6 stopni mrozu i 20 kilka cm. 
śniegu. ; 


kursy narciarskie 


dla nauczycieli w Szczyrku 

SZCZYRE (obsł. wł.) — W Szczyt- 
ku, koło Bielska, kształci się ponad 
300 nauczycieli na różnego typu kur- 
sach narciarskicb, Najliczniejszą griu- 
pę stanowią nauczy 
ciele w.f. szkół pod 
stawówych z całej 
Polski oraz kurs 
narciarski dla in. 
stritktórów pówiato 
wych w. f., do któ- 
rego dołączona zo- 
stała grupa 17 nauczycieli i nmauczy- 
cielek z Czechosłowacji, i 

Poza tym w Szczyrku odbywają się 
liczne kursy narciarskie dla uczniów 


i uczennic liceów pedagogicznych. 


OOOOOIKKIKKKAAIDOCIOO 


CZONY 


OOCOOOOORAKKIGKI 


ŁKS-Włókniarz na ostatnim miejscu 


KRAKÓW 
wł.) — Na skutek 
ochłodzenia udało 


się w poniedziałek 
wieczorem przepro 
wadzić jeszcze je- 
dno spotkanie w 
turnieju krynickim: 
KTH—Legia. Mecz 
zakończył się zwy- 
cięstwem KTH 8:1 
(2:0, 8:1, 3:0). 

Bramki dla zwy- 
cięzców zdobyli: Je 
żak — 4, Lewacki, 
Janiczko, Dreizer i Nowak, dla Le- 
gii — Świcarz, 

Legia grała w pełnym składzie z 
Doleckim, Świearzem i Bromerem; 
Mecz ten był ostatnim w turnieju 
krynickim. Pozostałe mecze turnie 
jowe odbędą się poza Krynicą. O 
zwycięstwie w turnieju zadecyduje 
mecz: Cracovia — KTH, który ro- 


(obsł. | zegrany 


zostanie w Krakowie z 
chwila poprawy warunków -lodo- 
wych (prawdopodobnie w czwartek 
wieczoręm). z 
Aktualna tabela turnieju ktynic- 
kiego przedstawia się następująco: 


gier pkt. st. br. 
1) KTH 3 6 23:5 
2) Cracovia 2 4 29:2 
3) Legia 4 3 13:36 
4) Gwardia 2 1 4:12 
5) ŁKS 3 0 4:21 


Od Redakcji 


Pięściarzom ŁKS Włókniarza za na 
desłane pozdrowienia z obozu kondy- 
cyjnego w Nowej Soli — dziękujemy. 

Mgr, Leśniewski — dziękujemy za 
pamięć i życzymy dobrych warunków 
śnieżnych, 


Amatorzy „białego szaleństwa“ 
wylegli masowo do Łagiewnik. Już 
od wczesnego ranka trzynastkę i 
siedemnastkę zdobiły wytknięte po- 
za wagony kije i deski. Na krańco- 
wych przystankach nasi dzielni 
„zjazdowcy* mocowalj się z „kan- 
daharami*, by 'po przyczepieniu 
nart, jak kto umie, posuwać się wy 
tyczonymi przez komisję turystycz- 
ną Zarządu Miejskiego i Urzędu 
Wojewódzkiego znakami do łódz- 
kich „szczytów kasprowego'. Bie- 
dnie naogół przedstawiał się sprzęt 
łódzkich narciarzy. 

Niejednokrotnie na dwóch nar- 
ciarzy widziało się tylko dwa kijki, 
ale to nie 'peszyło zapaleńców. 

Twarze ucieszone i rozczerwienio- 
ne wiatrem mówiły o radości, jaką 
dają narty:: —* 3 Zk EE LAY» 

Na wzgórzach  łagiewnickich też 

różnie bywało: udane zjazdy i 
„kropki“, próby łuków i „szusy* w 
ośnieżone choinki. To nic. Ważne, że 
mamy swoje Zakopane w Łagiew- 
nikach. 

A teraz dwa apele: 

Jedeń"pod adresem Zarządu Miej 
skiego, by w niedzielę puścił dla 
narciarzy 3—4 auta ciężarowe lub 
autobusy od przystanków  krańco- 
wych 13 i 17 do wzgórz łagiewnic- 
kich. 

Drugi pod adresem najmłodszego 
w Polsce, łódzkiego okręgowego 
związku narciarskiego, by wyzna- 
czył 3—4 mauczycieli początków 
umiejętności jazdy na nartach, któ- 
rzyby na łagiewnickich górkach, w 
miejscu wszystkim wiadomym, u- 
czyli jak się trzyma kije , jak pro- 
wadzi deski, jak się zatrzymać i jak 
zmienić kierunek jazdy. 

Oba apele nietrudne do żrealizo- 
wania. 


DZISIEJSZE. 


zebrania wykorcze 


do kół sportowych 

Koło Sportowe — Państw, Łódzk, 
Zakł. Graficzne — Łódź, ul, Żeroms- 
kiego 89 — 12. 1, 1950 r, godz. 16, 


Koło Sportowe — 
Łódź, Daszyńskiego 54, 
godz, 15.45, 


Elektrownia 
12, 1. 1950 r. 


sowanych instruktorów oraz pracować 


Nr 12 


„|Szłam w Łodzi! 


Występy naszych sportowców we Francji 


Zupełnie niespo 
dziewanie, -bez ja 
kiegokolwiek za 
wiadomienia ze 
strony PZB przy 
był wczoraj do 
Łodzi Feliks 
3ztam, popu- 
larny trener na. 
szych czołowych 
pięściarzy, Ww 
związku z przy- 
jazdem  Sztama 
ŁOZB projektu- 
je zorgantzowa- 
nie 2-tygodnio- 
wego obozu sko 
szarowanego dla 
INSTTUKTOrTow DO 
: Al ksu, w którym 
wezmą udział delegowani kandydaci z 
prowincji. 3 
Poza tym Sztam będzie miał 3 od- 
prawy dla trenerów + bardziej zaawan 


będzie przede wszystkim nad poprawą 
techniki naszych bardziej zaawansowa 
nych juniorów, co przyniesie wielkie 
korzyści naszemu pięściarstwu. 
Zwracamy uwagę klubom, że te, któ 
re na kurs instruktorski mie wydele- 
gują swych instruktorów nie posiadają 
cych uprawnień do prowadzenia tre- 
ningów stracą możność prowądzenią 


treningu swych członków, re i 
+sAKRZDNUSZANEBRENORNAJAZOWONNOGOREUBRARKNĄNSKAUW 
. A . 
CDKA prowadzi 

w mistrzostwach 

hokejowych ZSRR 
MOSKWA (obsł, wł.) — Pierwsza 
"zęść hokcjowych mistrzostw Związku 
Radzieckiego dobiega 
końca, Do rozegrania . 


pozostały jeszcze dwie 
rundy, : 


Po 9 rundach na cze 
=” „ le tabeli znajduje się 
85 CDKA — jedyna dru- 
żyna, która nie ponio. 
sła do tej pory poraż- 
ki — 18 pkt, Na dru 
gie miejsce . wysunął 
się zespół Dynamo (Moskwa) 15 pkt, 
| Dynamo (Świerdłowsk), które. dłuższy 
czas znajdowało się w tabeli" na -2 
miejscu, spadło obecnie na piątą pozy- 
cję, 


Zarząd ZKS „Spójnia” w Łodzi po- 
daje do wiadomości zainteresowa- 
nych członków Klubu i Kół: Sporto- 
wych, że zajęcia sekcji pływackiej 
Klubu na basenie „Ogniską' odbywa 
ja się w hastępujących terminach: 


Mężczyźni: 
18 do 18.30, 
19.30. i 

Zarząd Klubu przyjmuje- dalsza 
zgłoszenia i zapisy chętnych człon- 
ków Klubu i Kół Sportowych;do sek- 
cji pływackiej w sekretariacie Klubu 
przy ul. Północnej 36 w Helenowie. 


poniedziałki — godz. 
soboty — godz. 19 do 
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Z życia klubów Si e 
„Spójnia kom unikuje 
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Uchodźcy z głębi kraju przynosili oszałamiające wieści. Całe 
Indje Górne są w ogniu, do zbuntowanej stolicy przyłączają się 
inne miasta i osiedła wojskowe. W całym kraju znajduje się wiele 
poszczególnych grup Anglików, okrążonych przez powstańców. Zbun 
towany radża bitchurski, Nana-sahib, wzywa pod swe sztandary 
muzułmanów i Hindusów Doaby — ziemi położonej między Gange- 
sem a Dżamną. Generał angielski, Hugo Willer, cierpi nędzę w Ka- 
unpurze, wojska Nany-sahiba oblegają go i nacierają z czterech 
stron, armaty hinduskie ostrzeliwują Laknau i tamtejszy rezydent, 
Henryk Lawrence, wysyła rozpaczliwe prośby o pomoc do wszyst- 
kich punktów wojskowych Pendżabu i sąsiednich prowincji. 

Lord Canningh nawiązał wreszcie drogą okrężną, przez Ambał- 
łę, łączność z głównodowodzącym generałem. A 

— Bezzwłocznie uderzyć na Delhi, serce powstania! — rozka- 


zywał generał-gubernator. 


Nie wiedział o tym, że generał nie ma wojska i że nie może 
ryzykować w tym kraju nawet krótkiego przemarszu — wieśniacy 
bowiem. odmawiaja dostarczania żywności, W każdej wsi oczekuje 


zasadzka, brak paszy dla koni i wielbłądów, obsługa obozowa ucie- 
ka.. Nie wiedział, że Anglicy oblegający Delhi, ponoszą ogromne 
straty i niedługo jak się wydaje, sami zostaną oblężeni. 

W końcu czerwca przestała dawać znaki życia Agra-stara, dob- 
rze umocniona warownia, leżąca przy odnodze Dżamny, na południe 


ca Delhi. 


Czy iw Agrze zbuntowały się pułki tubylcze? 
W Kalkucie powstała prawdziwa panika. 
„.Obrócimy nasze bagnety, 


Zrzucimy sahibów z gór, 


Utopimy ich w morzu, 


W morzu, z którego przybyli... 
Zdawało się, że nadchodzi koniec panowania Anglików w In- 


diach; 


Lord Canningh nikogo już nie zapewniał, że wszędzie panuje 
spokój. Posyłał rozpacżliwe listy do Londynu, żądał wojska. Chciał 
ściągnąć wojska z Birmy, Persji i Cejlonu. W Bombaju wyładowy- 
wali się strzelcy madrascy, lord Canningh prosił o szybkie przysła- 


nie ich do Kalkuty. 


krety transportowe odpiywały z Londynu do. 


Szanghaju droga okrężną wokół Afryxi — generał-gubernator wy- 
syłał więc pilne listy do Capetown : do przylądka Komoryńskiego 
z prośbą, aby zatrzymywano w drodze wszystkie okręty wiozące 
wojsko i skierowano je do niego, do Kalkuty, 

„Potrzebujemy pilnie wejsk europejskich. Ale jeśli nie ma 
Europejczyków, przyślijcie chociaż Malaiów* — pisał do Colombo 


na wyspie Cejlon, 


Dowództwo brytyjskie straciło głowę. Wysyłano rozkaz, a za 
dwa dni — odwoływano go, Kapitana „Oliwii* nakłoniono do poś- 


piechu podczas pobytu na przy! 


ądku Komoryńskim, a teraz okręt 


jego dwa tygodnie stoi w kalkuckim porcie nierozładowany j ocze- 


kuje nowych rozkazów. 

Lord Canningh nie mógł w 
nienia, czy przybyłych na „Oliw 
nego Bengalu, czy też zatrzymać 


żaden sposób rozstrzygnąć zagad- 
ii“ żołnierzy wysyłać do zbuntowa- 
ich dla obrony Kalkuty. 


W ostatnich dniach czerwca przybył wareszcie z Birmy pułk 
europejskich żołnierzy, przeprawionych,z Rangonu. Wkrótce popły- 
nęły w górę rzeki Huggli parowe statki, wiozące strzelców madras- 
kich. Dowodził nimi generał George Neil, który podczas niedawnej 


wojny Krymskiej służył pod 


dowództwem sir Roberta Vivena 


w anglo-tureckich oddziałach 'wojskowych na Morzu Czarnym. 
Uczył Turków obchodzenia się z bronią angielską, od nich zaś przej- 


mował brutalne metody postępo 


wania z podbitymi i jeńcami, 


Mieszkańcy Kalkuty odetchnęli z ulgą: nareszcie zaczyna na- 


piywać pomoc. 
Minęło jeszcze kilka dni i 
przystani kalkuckiej swój szko 


major Briggs ujrzał na stopniach 
cki pułk strzelców górskich. Byli 


to starzy znajomi z sewastopolskiej kampanii. Strzelcy górscy pły- 
neli do Chin, ale w drodze zmieniono rozkaz i zamiast do Szanghaju 


— skierowano ich do Kalkuty. 


Hinduscy tragarze portowi otwierali usta ze-zdumienia, patrząc 


na krótkie spódniczki strzelców 
kolana. 


górskich. na ich rude brody i gołe 
DD; c m) 


